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Marsz. Rayj zgłosił swiią rezygnacią. Preliminarz łrodiafowy odesłany do komisji.

Obrady konwentu senjarów.
WARSZAWA 22-go czerwca, (tei. w i j .  nęostanawieu konstytucji pod jęci ć prac nacl-J 

Dziś zebrał się konwent seniarów di a usta-! wnioskiem może się rozpocząć po 2 lipcu 
lei ia programu prac sejmu. Ustalono, -jże, tj w 15 dni po zgłBszdhiu. Wobec czego k o -1
prasę nad preliminarzem budżetowym po­
winny być tak prowadzone: by w piątek 
odbyło się 1 i 2-gie czytanie ustawy^ aby 
na clzień 26 lub 28 zwołać posiedzenie dla 
.3-0'o czytania.

Co do sprawy zmiany konstytucji usta­

ńm y: konstytucyjna rozpocznie prace około 
5 i mi 6 lipca. Poprawki do konstytucji 
musza, uzyskać 111 podpisów i będą się 
mogły ukazać na porządku dziennym po 
upływie 15 dni. Posłowie tow. Marek i pos. 
Dąbśki w imieniu lewicy zgłoszą na dzisiej-

lono..żc omów iony będzie wniosek zgłoszony, szem posiedzeniu śejnut w niosek o rozwdąza- 
przez pos. Clmcińskiego, podpisany przezj me sejmu.
1 stronnictwa i projekt rządówy. W m ysi1

Krwawe zajście w Gostynin te.
1  zabity, 7 ciężko y .m ajfii.

WARSZAWA. 22-go czerwca. (tel. wl.). rostwo. Starosta kazał aresztować j>osterun- 
Dziś w G o styninie w woj. warsz.. podczas kowego. „tłum jednak domagał się, wy d l a -  

targu, posterunkowy kopnął kobietę która ni a gó.
zemdlała. Wówczas tłum rzue>ł się na poste-j Przybyły oddział policji dat salwa; doi 
rnnkowego. który schronił się wTi komendzh tłumu, ofiarą padlo 8 ciężko rannych osóbl 
p-clicii W.pościgu za posterunkowym, tłum z któryci) jedna zmarła w szpitalu, 
otoczył budynek komendy i począł go ata-! Jutro wyjeżdżą na miejsce zajść 
kcwać przyczem część udała sie pod sta- tow. Kłuszuńsla i tow. pos. Śliwiński.

pos.

Debata nad preliminarzem budżetowym.
P rogram  m inistra skarbu. — Stanow isko klubów. — O desłanie prelim inarza

d o k o m is j i .
WARSZAWA. 22-go icttcrwca. 'Ueh wl.).i Wypowiada się przeciw stosowaniu' na 

Posi dzenic otworzył wicemarszałek tow. | przyszłość jakichkolwiek mnożnych i wskaż 
Daszyński „ który zaznajamia Izbę ze zmia- ników. Następnie omawia swój program bu­
llami które zaszły w rządzie oraz z wnio- 
skami o wydanie sądom kilku posłów. Po- 
zatem rząd prosi Sejm o wycblanie sze

dżetowy i poszczególne pozjc je  budżetu.
Zapewnia, że dążyć będzie do stabilizacji złote­

go, co spodziewa się osiągnąć .przez aktywny, bilans
C egu  ustaw, między innemi noweli do usta- handlowy, przez niapowiększanis bilonu, przez zmniej
Wy o zaopatrzeniu cmerytalnem funkcjo 
Łarjuszy państwowych i wojska, o zaopa­
trzeniu Cmerytalnem ministrów) noweli do 
Ustawy o uposażeniu funkcjonarjuśzów. — 
Doczem zawiadamia Sejm o otrzymaniu li­
stu od marszałka Rataja, donoszącym o 
jego rezygnacji. Sprawa wichodzi na pierw­
szy punkt porządku dziennego.

P. Dębski (Piast) stawia wniosek: Sejm 
hie przyjmie do wiadomości rezygnacji po­
sła Rataja z urzędu marszałka Sejmu

Tow. Daszyński zarządza głosowanie nad 
Vvńioskifcin. Yv głosowaniu przez powitanie 
^ ńosek przyjęto, przeciw głosom N. D..

N.. Ch. D., części NPR. i Str. Chł.
, Poczem przystąpiono do prowizorjum 
budżetowego.
v Głos zabiera minister skarbu Klarnety 
o ry podaje cyfry przedłożenia rządowe- 
5°. na rok 1926. Przychód wynosi złotych 
G°2S.0UO.OOO, wydatki 1,730.000.000 i pod 

ush j,e  cytry te ze względu na spadek zło- 
s° sa znacznie niższe od cydr budżetów 

poprzednich lat. !

szenie niedoborów' budżetu.
Omawia Kwestję rolnictwa i przemysłu, kończąc 

pyosi o uchwalenie prowizorjum we właściwym ter­
minie, gdyż jest to kwestja zaufania dla rządu.

m DYSKUSJA.

W dyskusji pierwszy zabiera glos poseł Głąbiń- 
ski, który twierdzi, że poprzedni rząd mógł uzdrowić 
stosunki, a!e nastąpił żarnach majowy.

Cele obecnego rządu przyświecały i poprzednie­
mu. Prosi o ujawnienie programu politycznego rządu. 
Ofiaruje swój iprogram zmiany Konstytucji. W ypowia­
da się za odesianiem preliminarza do komisji. Z po­
wodu nieznajomości programu politycznego rządu, —  
stronnictwo mówcy wypowie się przeciw prelimina­
rzowi.

PRZEMÓW IENIE TOW  ZAREMBY.

Świetne przemówienie wygłosił tow. Zaremba, 
który polemizując z Giąbiriskim, wskazuje, jak rządy 
prawicowe doprowadziły Po'skę do ruiny. Cele sana­
cyjne 3 (poprzednich minislrów skarbu, oparte były 
na frazesie, że klasy posiadające gotowe są dać pie­
niądze SKarbowi. Polityka Zdziechowskiego i jemu

podobnych ministrów, oparta była na wyzysku klasy 
robotniczej.

Państwo opierało się na podatku pośrednim. W  r. 
1924 stosunek podatku bezpośredniego do pośredniego 
wynosii jeszcze 366 do 831 milj., w r. 1925 520 do 946- 
milj,, a w r. 1926 271 do 990.

Dalej omawia tow. Zaremba sprawę drożyzny, 
bez,roboc:a i nędzy, jaka trapi klasę robotniczą. Za­
powiada, że w komisji budżetowej PPS. wystąpi z 
rzeczową krytyką. Omawia budżet, nie podzielając 
optymizmu min. Klarnera. Jest rzeczą niezbędną oży­
wić przemysł. Domaga się podwyższenia wpłat po­
datku majątkowego. Wreszcie uzasadnia, że uzdrowie­
nie państwa nastąpić może tylko wtedy, gdy repre­
zentacja narodu zgodnie z wolą wyborców zostanie 
odnowiona. W  komisji budżetowej przedstawimy pro­
jekt własny, upełnomocniający rząd1 do poczynienia 
szer,ega zarządzeń gospodarczych, niezbędnych w o - 
kresie po rozwiązaniu Sejmu. Uważamy bowiem, że 
dyskusja budżetowa powinna być ostatnią debatą w 
Sejmie, poczem będziemy mówić z sobą tam wśród 
mas.

Tam skrystalizuje się nowe przedstawicielstwo 
narodu.

Po tow. Zarembie przemawia! pos. Kolekta imie­
niem Ch. D., który zapowiedział rzeczowy stosunek 
do prowizorjum oraz ustosunkowanie się do poszcze­
gólnych postanowień jego w komisji.

Pos. Dubanowicz Ch. N. również1 uważa preli­
minarz za konieczność państwową i jest za odesia­
niem preliminarza do komisji. Podobne stanowisko za- 
jąi poseł Byrka z Piasta.

Pos. HartgLas z Koia Żyu. zająi krytyczne stano­
wisko, zawiadamia, że Klub Żyd. w komisji będzie 
zwal,czai poszczególne postanowienia preliminarza. - 
Chodzi tu o podatki, które, wediug posła Hariglasa, 

j zbyt obciążają ludność żydowską.
Pos. Kośeiaikowski stawia wniosek o przerwanie 

dyskusji.
Ostro sprzeciwia się temu pos. Ballin z Niez. 

jP artji Chł. Wniosek oddano pod głosowmnie. W  glo­
sowaniu za wnioskiem padło 143 gł. NPR. i prawicij 
przeciw' 121 gi. lewicy i mniejszości.

Po ogłoszeniu wyników głosowania bicie w pul­
pity na lawach Niez. Partji Chł. i komunistów.

Wicemarszałek wyklucza posłów wfcfcBódzkiego 
(NPChl.) i W arszawskiego (komun.). Wezwani posło­
wie saii nie dpaszczają. Wicemarszałek zarządza 15 
minutową przerwę. Podczas przerwy opróżniono ga- 
lerje, (poczem straż marszałkowska wyniosła obu po­
słów. Pozostali na sali posłowie z NPChł. i komu­
niści śpiewają.

W  głosowaniu preliminarz odesłano do komisji, 
odrzucając wniosek pos. W arszawskiego, domagający 
się odrzucenia preliminarza.

W obec czego nie glosowano nad drugim wnio­
skiem posła W arszawskiego o wyrażenie rządowi nie­
ufności.

Następnie tow. Daszyński odczytuje drugi list 
marsz. Rataja, napisany w odpowiedzi na zawiadomie- 
ńi-e o uchwaleniu przez Izbę wniosku pos. Dębskiego. 
W  piśmie tern marsz. Rataj podtrzymuje swoją rezy­
gnację. Przystąpiono do dalszych punktów porządku 
dziennego *do ust. o podatku od lokali. Zabierali glos 
posłowie Kozłowski i Byrka oraz min. Makowski, po­
czem posiedzenie odroczono do piątku.
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..Warszawianka" dotychczas nic wygoiła 
się jaszcze z ran majowych i nie może prze­
boleć .TTiiesliisznego" zwycięstwa lewicy, bo 
— jak przesadnie twierdzi — 'Jrawica liczeb­
nie stanowi wybitna, większość społeczeń­
stwa. Winę poniesionej klęski przypisuje o- 
bozowi narodowemu, któremu zarzuca brak 
łączności i organizacji. Naiwołuje więc:

.„Organizujmy się. Ale jak ? Czy do zbrojnego] 
zamacha? Idea zamachu i gwałtu obca jest z s a - j  
mej natury rzeczy, prawicowemu sposobowi my­
ślenia, jakkolwiek od początku istnienia Polski pro­
paganda lewicowa bezustannie oskarża piawicę o 
spiski i zamachy.

Największą szkodę dla sprawy mogą przynieść 
drobne grupki, któreby zmierzały w ślady P. P. P. 
Mogą przyjść chwile, w których rzeczywiście nic 
innego nie pozostanie, jak wziąć udział w czynnym 
odporze nrzeciwko nowemu gwałtowi. Póki jednak 
mamy wskrzeszoną praworządność i legalność. 'O- 
bowiązkiem naszym jest tylko kupić się, aby w ra­
zie potrzeby r.iu zabrakio jej pomocu, tak, jak bra­
kło w iraju ".

„Echo Warszawskie/' organ Witosa wy­
czerpało już swój cały, niezbyt zresztą bo­
gaty. repertuar. Pisze więc różne duby sma-j 
lone, alarmując o zbrojeniu się. cywilnej' 
ludności, o tworzeniu się bojówek w lewicy 
i t. d . :
•> „Pomału dochodzi do tego, że mniej czy więcej 

śmiercionośne gromady zaczynają chodzić po kraiu. 
Posłowie jacący na w i:c  obawiając się napaści np. 
zioczowskich nożowników, będą prosić przyjaciół, 
by im towarzyszyli. Przyjaciele przekonają się ry­
chło, że towarzyszenie takie nie jest bezpieczne, 
jeśli nie posiada się conajmniej tęgiej laski. Jeszcze 
trochę, ,a powstaną szkoły iechtanku na kije, strzel­
nice rewolwerowe i sprowadzimy malajczyków po­
dobno nieporównanych mistrzów w walce na noża. 
Szlaćh.a przy karabelach chodziła... a no mawiamy 
ja^ą broń bardziej współczesną obiorą politycy"

„Ale nie tylko większość lewicy nie akceptuje  ̂
projektu zmiany Konstytucji. Także prawica, ksóra j 
od dawna domaga się ograniczenia wybujałości se j- i 
mowiadztwa i wzmocnienia władzy wykonawczej, 1 
nie może — jak tego Rząd się domaga —  przyjąć 
projektu jego en bloc. „Piast" ma podobno w ystą- 
Ipić! z własnym projektem. A Związek Lud. Nar. 
słusznie zarzuca projektowi rządowemu, że dąży 
tyiko do stworzenia pewnego korzystnego dla sie­
bie prowizorjum, a nie do gruntownej przebudowy 
i meijoracji ustroju Państwa, bo nie wnosi równo­
cześnie projektu zmiany ordynacji wyborczej, bez 
czego radykalna naprawa jest niemożliwa".

,,Ch\v la“ orgau sjonistów z obawą od­
nosi się do poczynań obecnego rządu, a n a j­
bardziej już niepokoi ją, z łatwo zrozumia­
łych względów, kwest ją  ordynacji wybor­
czej :

„Może się dziś, w dniu otwarcia Sejmu, czegoś 
dowiemy. A powinnibyśmy się dowiedzieć, bo to, 
co teraz przeżywamy, da się może zrozumieć psy­
chologicznie. ale ni-: logicznie. Przeżywamy znowu 
jeden z tych O K r e s ó w  pomieszania pojęć i zapo­
znaw ana związków- przyczynowych, w których lo­
gikę zastępuje rozmach, a argumentację „przekona­
nie". „W szyscy" są przekonani, że trzeba koniecznie 
jak najrychlej zmienić konstytucję. Czy będzie potem 
le.pfaj ? Z pewnością., bo —  wszyscy są o tern „prze­
konani". Niektórym zawadza jeszcze ordynacja wy­
borcza. Hasło zastąpiło potrzebę myślenia. O logikę 
nikt się nie pyta. Znowu rządzi dogmat".

Natomiast „Nowa Reform a'1 na powyż­
szą sprawę zapatruje się in acze j:

k -ju am m n

„Będzie więc dla Sejmu i dla państwa naj- 
pożyteczniej, jeżeli się z konieczności zrobi cnotę 
i zachowa nada1 okazywaną dotychczas konsekwen­
cję niemocy. Dyktat pana profesora Makowskiego 
Sejm powinien przyjąć i sprawnie, a prędko za­
łatwić.

Przyszłość parlamentaryzmu w Polsce nie bę­
dzie przez to zagrożoną. Grupa dzisiaj rządząca bę­
dzie szukała jego pomocy i osłony-, i to prędzej, niż 
może sama dzisiaj przypuszcza".

Konsekwentne i zdecydowane stanowi­
sko w sprawie powyższej zajmuje ,,Robot- 
nik“. który określając swój stosunek do 
obecnego rządu, pisze:

„Gabinet obecny, zamiast oprzeć się na war­
stwach pracujących i na utrwaleniu demokracji w 
Polsce — chce sprowadzić znaczenie przedstawi­
cielstwa narodowego niemal do zera! Ależ do tego 
dąży i reakcja, pragnąc zabezpieczyć się od nie­
uchronnego zwycięstwa demokracji w przyszłym 
Sejm ie!

A czyż to parlamentaryzm winien, że w Polsce 
doszło do tego, co jest?...

...Więc cóż ten Rząd ma do zrobienia?.... Nic 
innego, jak tylko —  pozwolić przemówić krajow i!... 
Umożliwić czemoręozej ludności, by skorzystała z 
doświadczeń nabytych, by naprawiła błędy r. 1922 
by Sejm nowy pracował już z pożytkiem dla kraju...

A Rząd p. Bartla, zamiast zdobycze demokracji 
u.rv. i .ać w kraju i pogłębiać —  co chce zrobić?!

Chce uczynić z Sejmu, z reprezentacji ludu, 
słomianego chochoła i ideę tej reprezentacji w o - 
czach kraju —  sponiewierać?!

Nrturalnie! Jeżeli już o naturalności 
mowa, to rzecz jasna, że p Witosa, czy jemu; 
podobnych gości nie tylko w złoczo.wskiin 
powiacie, ale i w tarnowskim przepędza się 
za dziesiątą górę. Z tego widać ile nagro­
madziło się goryczy skoro taik spokojna 
i cierpliwa wieś r/olska, aż w1 ten sposób 
wita swych wybrańców.

Wniesiony uo sejmu projekt w sprawie 
rewizji konstytucji wywołał szereg komen­
tarzy w sprasie polskiej bez względu na je j 
przynależność partyjną. W związku z tern 
„Słowo Polskie'1 pisze:

Przesunięcia ua prawo w  rządzie.'
WARSZAWA. 22-go czerwca. (A. W .).j  WAMS ZAN'A. 22-go czerwca. (A. W.). 

Robotnik' uważa nominacje ministrów ro i - ' W sferach lewicowych niezadowolenie wy- 
nictwa i reform rolnych za noWe przesuy wołało oświadczenie prem. Bartla — dane 
uiejcia Rządu na prawo. Obaj nowi ministro- dziennikarzom, że rząd stanowczo przeciw-
w:g zaliczają się do konserwatystów^ iprzy- 
czem min. Staniewicz sympatyzuje z wileń­
ską grupą konserwatyw no-monarcliistyczną.

stawi się próbom natychmiastowego rozwią­
zania Sejmu. Rząd nie będzie jednak prze­
szkadzał o ile Sejm rozwiąże się. przy po­
mocy własnych Uchwał.

WALKA MAGISTRATU W ARSZEW SKIEGO Z KINO­
TEATRAMI.

W ARSZAWA, 22. 6. (AW). Dziś spodziewają się 
załatwienia strejku kinoteatrów. Możliwe, że Magi­
strat zgodzi się na propozycje przedsiębiorców kino­
wych pobierania 70 iproc. od biletów powyżej 1 zł., 
a 50 proc. od biletów poniżej 1 zł.

GRATULACJE DLA B. CESARZA WILHELMA-
BERLIN, 22. 6 . (Pat.). Z Amsterdamu donoszą, że 

w związku z niedzielnym plebiscytem b. cesarz W il­
helm otrzymał liczne depesze gratulacyjne między in­
nymi od holenderskiej królowej matki.

3)

Odmładzanie człowieka.
Na właściwe tory nauKOwe weszła opo- 

tcrapja z chwilą kiedy poznano rolę gruczo­
łów dokrewnych, stanowiących -g-łójwąiy me­
chanizm życiowy. Poznanie tych gracz ołów 
d a n i s i ę  dopiero od 40—50 lat Do tego 
czasu przypuszczano, że narządy nasze speł­
niały funkcje swe pod wpływem pewnego 
wrodzonego stale czynnego bodźca życiowe­
go. — Funkcjami psychicznemi zarządzał 
m ózg; serce i naczynia krwionośne zabez 
pieczały ustrojowi krążenie krwi, przytem 
każdy narząd rządzony był przez układ! ner­
wowy. Koncepcja ta jednak później okazała 
się bezpodstawną dzięki licznym doświad­
czeniom na polu medycyny.

Z pośród wszystkich gruczołów! dokrew- 
nycli (gruczoły płciowe odgrywają w życiu 
jestestw1 główną rolę.

Gruczoły te stanowią o osobowości, o 
gatunku zwierzęcym, nadając mu swoiste 
cechy. Ni ety! ko cechy somatyczne (czyli do­
tyczące ciała), loaly świat psychiczny (du­
chowy). cały obraz myśli stanowią poniekąd 
wtórne aórhy płciowe w zależności od hor- 
monów seksualnych.

Pod wpływem tych liormonóW ptWne 
cechy psychiczne są Wyraźniej zazpaczone 
u mężczyzny inne zaś u kobiety: twrórczość

n. p. muzyczna £]\ompozytorstwo). logicz­
ny sposób myślenia są więcej przywilejem 
mężczyzn;, natomiast kobiety więcej obda­
rzone są pamięcią, intuicją. Słowem świat 
psychiczny mężczyzny i kobiety różni się 
nietylko ilościowo, lecz i jakościowo.

Od stanu funkcjonalnego gruczołów 
płciowych często zależny jest stan funkcjo­
nalny innych gimczołoŁr dokrewnych.

Gruczoł płciowy (jądro i hijnik) składa 
się dwóch różnorodnych pod względem 
budów) i czynności substancji rozrodczej 
w ści sieni znaczeniu, a raczej produkcy jnej 
1 z śródnńąższłowej.

Gdy przeznaczeniem pierwszej substan­
c ji jest dostarczenie życia nowenju jestest­
wu. utrzymanie ciągłości życia tlanego ga­
tunku zwierzęcego, substancja druga — 
śródmiąższowa, stanowi w ła ś c M r gruczoł 
wewnętrznej sekrecji (wydzielina z gruczo­
łów iciala). która za pośrednictwem krwi 
roznosi się tło wszystkich niemal tkanek 
ustrojowych, ‘Jelostarczając im energji życio­
wej. Ten właśnie gruczoł, który Steinach 
nazywa „gruczołem młodzieńczym" Wielką 
odgrywa role 'W zabiegach lekarzy, pracu­
jących na tern polu.

Jeszcze w końcu 18 Wieku lekarz i fi­
lozof Kabanis pierwszy zwrócił uwagę, na 
rolę„ ja k ą ,  odgrywają gruczoły płciowe w 
okresie dojrzewania, a mianowicie na wpływ! 
ich na podstawie wtórnych cech płciowych. 
W  roku 1889 głośny wtcd'y lekarz Brown-,

Serp.ard pierwiszy przeprowadził na samym 
sobie doświadczenie nad działaniem wydzie­
lin tych gruczołów. Mając lat 72 zastrzyk- 
nął sobie wyciąg z jąder króliczych i do­
znał znakomitego wzmożenia zarówno sił 
fizycznych jak i psychicznych.

Dalsze badania i spostrzeżenia coraz 
bardziej ujawniały rolę gruczołów płcio­
wych w życiu jestestw. Byk po kastracji o- 
bok utraty zdolności rozrodczej traci e- 
nergję życiową: 'gdy dziecko da sobie radę 
z całem stadem wołów, kilku nieraz silnych 
mężczyzn nie poradzi sobie z jednym by­
kiem. Stwierdzono^ że mózg wołu jest bia- 
ło-matowy z odcieniem żółtawym, gdy mózg 
byka jest błyszczący, jak  porcelana.

U osobników, którzy byli kastrowani \y 
wieku1 dziecięcym spostrzegać się daje sze­
ry f  , objawów w zależności od braku hor­
monów jądK  w\vh : Arby porost włosów,
■zmarszczki na twarzy, mała czaszka, opóź­
nienie kostnienia chrząstek, skupienie tłu­
szczu w miejscach nieodpowiednich, osła­
bienie funkcji płciowych, energji i ini­
cjatywy. Rolę gruczołu młodzieńczego sta­
rali się uwydatnić szeregiem doświadczeń 
Steinach i Max Thorek. Zabiegi ich pole­
gały na niszczeniu kanalików nasiennych 
i zachowaniu tkanki śródmiąższowej. W 
tym celu kastrowanemu zwierzęciu prze­
szczepiono własne jego jądro pod skórę.

(C. d. n.).
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Do wszystkich komitetów F.F.S. i Wydziałów W ^ M .\
Towarzysze i Towarzyszki ! wyrazić swą wolą w obronie nowego przed} i
Stosownie do odezwy z dnia 18 bm. orazj stawiciełstwa ludoWego z nowych wyborów j 

instrukcji Sekretarjatu Generalnego wzywa-1 Przed tą wolą milionów ludzi prąyy muszą j 
my was do urządzenia w całym kraju j e - J uS ^ r  się wszystkie czynniki w Państwfe. ] 
dnocześnie w dzień 27 bm. wiecó.wi i z gro- musi się ugiąć i Sejm obecny. Pamiętajcie.; 
madzeń demonstracyjnych — pod hasłem , że walka, kte rą Partja  podejmuje, w obronie1 
nowych i na podstawie dotychczasowej u- interesów ludu pracującego — wymaga od1’ 
stawy wyborczej — wyborów do Sejmu1 i Se-i wszystkich 
natu. Klasa pracująca miast, miasteczek, o- karności i 
sad fabrycznych i wsi — musi <w* ten dzień!

powodu uszczuplenia,, kredytu na dyjetk mi­
mo. że oni, jaka fachowcy, bezwarunkowo 
lepiej wszelkie kontrole wykonuj], jak dy­
rektorzy wydziałów.

N io lepiej przedstawia się sprawa w I). 
K. P. z akordami i źapoinogairi rozmaitego 
autoramentu. Biorą je uprzywilejowane wy­
działy. biorą je uprzywilejowani ludzie za 
..siedzenie' popołudniowe w biurach a pod­
stawą wymiaru zapomóg jest nie praca, lecz

towarzyszów* bezwzględnej soli 
posłuchu dla dyrektyw Partji 

Prezydium  CA'. W. PPS. ’

czas użyty „na sadzenie" w biurze i stopień

W  okresie „sanacji morainej t s

J a k  w y p r ó ż n i a
Przeprowadzenie sanacji moralnej, za­

powiedzianej po przewrocie warszawskim 
powinno być jednym z pierwszych progra­
mów Rządu. Zapewne Rząd intencje takie 
ma. chodzi tylko o ich wykonanie, bo sa­
nac ja  tak moralna jakoteż i gospodarcza, 
będzie tylko wtedy owocną, gdy Się ją  prze- 
prow adzi „in capite et in membris" i tego 
właśnie się kategorycznie domaga wielka 
rzesza kolejarzy, która w przewrocie m ajo­
wym niepoślednią rolę odegrała.

Domagamy się rządów czystych rąk nie-* 
tylko w Warszawie ale i we wszystkich u- 
rze.duch. specjalnie kolejowych, gdzieby na 
naczelnych stanowiskach stanęli ludzie, któ- 
rzyby potrafili zdobyć sobie szacunek u 
swoich współpracownikowi, oraz szacuneik 
dla swoich stanowisk.

Tym  warunkom bezwarunkowo nie, od­
powiadają kierownicy D. K. P. Stanisławów! 
na czele z prezesem inż. Wiktorem, bo tu 
rządzi się samowolnie klika.

Chcemy publicznie poruszyć fakt, któ­
ry bardzo z ową szumnie zapowiadaną „sa­
n ac ją "  koliduje. Mianowicie swego czasu 
M. K. zniosło na interwencję Związku wszel­
kie premje dla dyrektorów wydziałów jako- 
to węglowe, budowlane, smarowe, ciepliko­
we, przetokowe, wychodząc z tej słusznej 
zasady, że o ile są już premje w materja- 
łach kolejowych, powinni je  otrzymać

Zapomóg i zaliczek zwrotnych nie o- 
trzyma nigdy potrzebujący, chyba że wy­
woła jaką awanturę, tyi/ko zawsze otrzyma 
ją  ten. kto jest dobrze widzianym przez kli­
kę konsumowo-patrjotyczną. Reasumując te 
fakty stwierdzamy, że za rządów prezesa inż. 
Wiktora rozpowszechniła się w Dyr. kol. 
taka deprawacja moralna, że ludzie, któ- 

ze Koszta tych wycieczek ponosi; rzy uchodzili za ludzi uczciwych i czystych, 
Skarb i kieszenie dzierżawców restauracy j' także przystępują do dojenia tej krówki 
kolejowych. Bywalcy i znawcy stosunków, jaką przed stawia Skarb. Ale trudno: 
kolejowych twierdzą z całą stanowczością, j „cwempla trahuntv a ,,vulgos“,który nie jest 
że nigdy jeszcze nie widzieli na przestrzeni: przypadkówo inżynierem — ,,vult "dęci pi er- 

u i tak często dyrekcyjnych dygnitarzy' go decipiatur". Pracownicy kolej. tut. z ża- 
to od czasu zniesienia premji przez M. lŃ.1 Jem wspominają czasy prezesowania inż.

sią skarb kolejow y?
dlatego, że koszta

&
tylu i tak często dyre 
i to od czasu zniesienia 
Najwięcej tłuką się te komisje pod koniec 
miesiąca, kiedy po Skrupułatnem oblicze­
niu okaże się. że kredyt ua djety mc jest 
jeszcze całkowicie wyczerpanym Skutek jest 
ten. że ici pracownicy, którzy są z urzędu 
oowolani do wykonywania kontioii po lm-
jaich, jak kontroIdPzy 
i kas. piuszą

Staszewskiego, obecnego prdfrsa w Wilnie, 
który na takie ekstrawagancje nic pozwalał.

Zwracamy się do Sejmu z prośbą, że­
by wydelegowano komisję z fachowców! któ- 
rzyby zbadali, czy i o ile notrzebne są te 
zbyt częste i gromadne wyjazdy „komjSyj 

ruchu, transportów mwigilacyjnych" dygnitarzy tut. D. K. P.. 
swoje wyjazdy z ! które kosztują Skarb wielkie sumy.

Jes^cze rewelacje gen. St. Hallera.
O  p o s iłk i  g e n . S ik o rs k ie g o .

którzy swoją pracą do tego się 
ją, a nie ci. którzy wedle referatów w M. lv. 
„współpracowali1. ’ Były bowiem wypadki, 
że kiedy przetokowy "za okres 6 -miesięczny 
pobrał preinję 50 zl., to szef wydziału ru­
chu w grupie V uposażenia, otrzymał kii 
kaset złotych. W  tym samym stosupku by­
ły rozdzielane i inne jirem je. Tak „pok­
rzywdzeni" dygnitarze kolejowi nie. straci­
li animuszu, rozglądnęli się w sytuacji i 
znaleźli sobie zupełnie inny sposób zarob­
kowania, równającego się mniej więcej po­
łowie poborów. Zaczęli więc jeździć po prze­
strzeni. wyszukując sobie rozmaite kom isje  
i służbowe czynności wcale nie licujące z 
ich wysokiem stanowiskiem. Zaczęli na­
przód jreździć pojedynczo, później gromad­
nie i tak: Dyreiktor wydziału administracyj­
nego wynalazł dla siebie bardzo poważne 
zajęcie, bo jeździ przez kilka dni w mie­
siącu. kontrolując czy naczelnicy stacyj pro­
wadzą należycie ewidencję kart wolnych i 
czy należycie ^poprawili w dowodach osobi­
stych zmiany tytułów. Bairdizo odpowiednie 
zajęcie dla urzędiiina V st. płac. Jeźdź* na­
czelnik wydziału handlowego z prelegen­
tem taryfowym po całej przestrzeni, jeździ 
lekarz naczelny na wizytację klozetów, pi­
wnic, strychów i restauracyj na stacjach 
kolejowych, jeździ i ten od ruchu, od zaso­
bów i ten od parowozów1 i ten od1 przewo­
zów, jeżdżą pojedynczo, jeżdżą gromadnie, 
prawie zawsze w salonowym wagonie pod1 
„dowództwem" prezesa. Jeden tylko wice­
prezes Kuźmiński nic jedźie, eo W limie, 
sprawiedliwości stwierdzamy. Takie twly- 
cieczki zbiorowe., opłacane przez Skarb w 
formie wysokich dyjet, są obliczone na 3—4 
dni i w pogramie są przewidziane, .po ..cięż­
kiej" podróży inspekcyjnej, i .pewne przy­
jemności n. p. zwiedzanie zaników tut. nia- 
Snatów ('Skala'). Urzędowe tafcie komisje na­
zywają się w D. K. P. „inwigilacyjne", o- 
gół Zaś jako element złośliwy, nazywa je  „sa- 
hacyjnemi". nie dlatego, że w tych komi­
sjach bierze udział naczelny lekarz, jęcz

W ostatnim numerze podaliśmy — we­
dług przedstawienia gen. St. Hailera — prze- 

ih ite  akcji rządowej mającej na celu u- 
tworzenie nowego frontu obronnego, w łą­
czności z Belwederem, którego b. prezy lent! 
Wojciechowski nie (chciał za żadną cenę! 
opuścić. W dalszym artykule, umieszczonym! 
również w „Glosie Narodu', gen. St. Haller 

c i . ! informuje o próbach rządu ściągnięcia do
przyczma-j Warszawy wojsk lwowskich z gen. S ikor­

skim
„P. pro mi er Witos zapytał mnie, czy me 

uważałbym przyjazdu gen. Sikorskiego do 
Belwederu za pożądany. Odpowiedziałem, że 
tę myśl podzielam i że o ile gen. Sikorski 
jeszcze rozkazu do przyjazdu nie dostał, —• 
sprawę natychmiast poruszę. Sztab gene­
ralny wydał bowiem już 12 m aja generałowi 
Sikorskiemu — równocześnie ze mną — 
polecenie Ido szybkiego przyjazdu. Wyjaśniło 
się jednak, że generał Sikorski porozumiał 
się później w tej sprawie z .gen Rozwadow­
skim i przyjazdu zaniechał. Obecnie gen. 
Malczewski w myśl wniosku premiera Wi­
tosa przyjazd gen. Sikorskiego ostatecznie 
zarządził. Ponieważ przyszliśmy przy ze­
stawieniu posiłków do wniosku, że O. lv. 
Lwów też znaczniejszą pomoc przysłać mu­
si, oprócz już zamówionego 26 pp., wysłał 
gen Malczewski do gen. Sikorskiego rozkaz 
liatychiini astowego wysłani a skombinowane i 
z całego lwowskiego O. K. dywizii piechoty 
z artylerją i do osobistego przybycia,, aby 
wzLąc uozial w rozstrzygającej walce.

Jak  wiadomo, 
szawy nie przybył. 
W H m H M

gen. Sikorski do W ar-

I Gen, Zagórski mi A  bombami przerywać tory.
A teraz, jak starano się przeszkodzić 

przybyciu pomocniczych oddziałów dla Pił­
sudskiego z (głębi kraju:

Przypuszczając, że 1 dywi leg. nojedzie 
z Wilna do Warszawy, d‘ał sztab generalny 
już 12 maja gen. Rybakowi, dowódcy O. K. 
Brztfść nad Bugiem, rozkaz wstrzymania 
tych transportów im  1 inji W ilno—Warszawa. 
Obecnie wskazaliśmy dodatkowo gen. R y - . 
bakowi yia Lwów, by skomhi nowal większy 
oddział i o ife 1 dyw. leg. już do Warszawy 
przyjechała, ren oddział za nią pociągami 
w pościg puścił i zrobił je j dywerję na ty­
łach. Gen. Zagórski zaś otrzymał rozkaz, by 
bombami lotniczemi przerywać tory na — 
wschodnich linjaeli kolejowych, — a o ile 
się stwierdzi, że takie z zachoulń transporty 
dla tamtej istrony jadą — lakowe bombami 
lotniczeln i powstrzymać.

Młodzież cywilna w „służbie infar:nacyjnej“ .
Ponieważ część oficerów zameldowała 

się z musu w Belwederze % ubraniach cy­
wilnych, nie mogąc się dostać do swych 
mieszkań, przeto mogliśmy iLch użyć do 
służby informacyjnej i łącznikowej z .prze 
ciwległą stroną miasta (np. z cytadelą, z 
7'. pp itd) Dużą przysługę 'W tym Względzie 
oddała nam też młodzież różnych związków 
nairoidUwjijćli, oddana nam do dyspozycji — 
przez ministra Stanisława Grabskiego. Mogę 
powiedzieć, że ta dorywiczo zorganizowana 
służba inform acyjna nie najgorzej działała".

Po plebiscycie w Niemczech.
sprawie wywłaszczenia b.' przy rozstrzyganiu sprawy wywłaszczenia u- 
odszkodowania. który od stawodawstwo będzie się musiało liczyć. ' e-

mokratyezne kola burżuazyjne głosowały za

Plebiscyt w 
panujących bez
był się w niedzielę w całem pąństwm me- 
niieckiem i uzyskał — jak wiadomo — bli­
sko 14 i pół miljona głosów, wypadł mniej- 
więeej tak. jak  oczekiwano w kołach poli­
tycznych. Liczono na '10 miijonów głosó'w 
socjalistycznych, na 2.5 -3  miijonów Rozgo­
ryczonych i pokrzywdzonych kół inwalidz­
kich oraz na 2 mil jony z kół burżuazyjnych.f

Jest to — jak  nawet przeciwnicy przy-jment zajmie 
znać muszą — potężna liczba 
ra  wi

głosów

43 rplebiscytem, aby zademonstrować, że :ąda- 
nia wielu z b. panujących i ich rodzin są 
bezwstydne, Pewne jest, że będzie musiał 
być. uczyniony ścisły rozdział między pry­
watnym majątkiem b. panujących a m ająt­
kami j  koronnymi .

Wobec rezultatów plebiscytu parla- 
uchwaleniem ustawy kom- 
którą i sjkrajna prawica.któ-| promisowej,

się
na

prawdzie nie wystarczyła do faktyczne-! licząc się z sobr blisko 15 miijonów ludno- 
z w rcięstwa postulatu lewicy, ale z którą ' ści. zgodzie się będzie musiała.
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Lwów, dala 23 czerwca
W PISY  DO PUBLICZNE] SZKOŁY PGW SZECH-

NEJ 7-kl. męskiej im. św. Anny, odbędą się dnia 26. 
czerwca od godz. 10— 12, 27., 28., 30. czerwca od 
godz. 9 — 12. Przy wpisach do klasy I. przedłożyć 
należy świadectwo szczepionej ospy i świadectwo 
a rodzin. Obecność rodziców wzgl. opiekunów jast nie­
zbędna.

ODPOWIEDNI LUDZIE W  ODPOWIEDNIEM
M IEJSCU! Przełom rozważny i logiczny nastąpił w 
szeregach lwowskich dozorców, rzucając bowiem fa­
ryzeuszy i pobielane groby, w rodzaju św. Thulji i 
ks. Szydelskiego przeszli do Stow. „Praca". Tu ich 
miejsce, tego solidarność robotnicza wymaga, fu na­
stąpi obrona właściwa interesów robotniczych!

Czarna rozpacz ogarnęła katolickich „demokra­
tów " z powodu gremialnej ucieczki ludzi pracy z pod 
fałszywych i obłudnych sztandarów „Domu katolic­
kiego".

Jako dowód podlej roboty księży na terenie spraw 
robotniczych, niech dowodzi fakt, że księża wynajęli 
razem z KPR. ohydne indywidua, parokrotnie piętno­
w ane: Markiewicza i Bryckiego, o których dozorcy 
powiadają, że setki złotych wT ich kieszeni utonęło, 
próżniacy, którzy żyją z kłamstwa i rozbijania or­
ganizacji — oto ich księża powołali, zapłacili z prza- 
padiych wkładek, aby swoje rzemiosło dalej prowadzili.

Dnia 20. bm. hyjeny powyższe próbowały zwołać 
zebrania przy ul. Ossolińskich 10, a skoro dozorcy 
przybyli i hyjenom w oczy zajrzeli, telefonowano po 
policję, b Brydki z Markiewiczem schowali się do wy­
chodka - najodpowiedniejsze dla r.ich miejsce. —  
Z kloaki iajdaclwa wyszły i tam zginą! Ciekawe jest, 
że brak posterunkowych, ale na wezwanie hyjen księ­
ży jawią się plutony policji, jak  to rozumieć? Żądamy 
wyjaśnienia tej pohopności policji!

SPÓR O MIESZKANIE. Odnośnie do artykułu u- 
micszczonego w „Dzienniku Ludowym" z dnia 23. 
czerwca 1926, Nr, 144 p. t. „Kamienicznik bez serca 
i magistrat bez głowy", proszę o umieszczenie nastę­
pującego sprostowania:

Nie jest prawdą, jakobym ja jako właściciel ka­
mienicy przy ul. Wronowskich 12, używał niedozwo­
lonych środków dla pozbycia się niewygodnych loka­
torów, natomiast prawdą jest że używam .prawnych 
i dozwolonych środków, aby niedopnścić do zniszczenia 
domu grzybem, który w mieszkaniu p. Szymona Ellen- 
berga kilkakrotnie został stwierdzony przez Urząd 
budowniczy, miejski.

Nie jest prawdą, żeby rezydentka tej kamienicy 
pobrała za to mieszkanie od niejakiej Fedorowskiej 140 
uoiarów odstępnego, natomiast prawdą jest, że p. Fe­
dorowska nie tniaia i nie ma z mieszkaniem tern nic 
wspólnego.

Nie jest również prawdą, że „intryga zostaia zde­
maskowaną w zupełności z chwilą, kiedy zaprzys. 
znawca sąd. inż. Chołoniewski orzekł, że mieszkanie 
Eilenberga znajduje się w dobrym stanie i remontu 
nie potrzebuje", natomiast prawdą jest, że prywatne 
orzeczenie p. ir.ż. Chołoniewskiego jest niemiarodajne 
•i nieścisłe, gdyż wymieniony znawca desek zupełnie 
nie odbijał, a oglądnął kilka deszczułek, na których 
bądź grzyba przypadkowo nie było, bądź też został 
usunięty przez p. Eilenberga.

Inż. T . Marecki.
CENY ZBOŻA nie uległy w ostatnim czasie zmia­

nie, z wyjątkiem żyta, które lekko zwyżkuje. Na gieł­
dzie we Lwowie wczoraj notowano bez transakcji: 
pszenica biaia 43— 44, czerwona 46— 47, żyto 29—30, 
jęczmień pastewny 29— 30, owies 32.50— 33.50 zł.

SPŁOSZONY KOŃ. W czoraj wieczorem spłoszył 
się koń, którym kierowa! jadący w dół ul. Mickiewicza 
17-letni Pawef Andruszko. W skutek niezahamowania 
kói wózek toczył się tak gwałtownie, że w końcu roz- 
padf się na dwie części, przyczem A., upadłszy na 
bruk, doznai licznych kontuzji. Pogotowie rat. udzieliło 
mu pomocy, konia zaś przytrzymali przechodnie.

ZAMACH SAMOBÓJCZY Z NĘDZY. 22-letnia Żo- 
fja K., służąca, rodem ze Stryja, usiłowała struć się 
wczoraj -(popołudniu jodyną, bawiąc na W ałach Hetmań­
skich. Pogotowie rat. odwiozło ją do szpitala. Powo­
dem zamachu samobójczego byia nędza, spowodowa­
na brakiem zajęcia.

ARESZTOWANIE ZA ZŁOŻENIE FAŁSZYWYCH 
ZEZNAŃ. W  listopadzie 1924 Jan Lubera, przesuwając 
wagon naładowany węglem na dworcu koieiowym w

Z  H a l i  s ą d o w e j .
Poturbowanie policjanta.

W nocy na 5 m aja  b. roku^ usłyszał 
posterunkowy Wilkoszyński wołanie o .po­
moc w ul. Żółkiewskiej. Wkrótce też ujrzał 
jak  jakiś drągal, o atletycznej budowie ciała 
zmaga się ze szoferem stojącego w1 ulicy sa­
mochodu. Wilkoszvalki zorjentował się. że 
nie podoła napastnikowi przeto począł gwiz­
dem wzywać pomocy. Napastnik uderzy] 
wówczas poiicj. w tył głowy,, poczem zbiegł. 
W czasie poszukiwania za awanturnikiem 
rzucił się on z nienacka na posterunkowego 
powołał go na ziemię i począł dłhsić za 
gabdło. Policjant zdołał strzelić z rewolweru 
na postrach, ostatecznie oswobodził z uści­
sków napastnika, tę oczom po wielu cere- 

od stawił go do komisarjatu. 1
Tu okazało się, że był to znany na tern 

przedmieściu awanturnik Tomasz Piela.
Wczoraj po przeprowadzonej rozprawie' 

sędzia ki Łyczkowsfki skazał go na 3 mies. 
aresztu

1 2  U k r a iń c ó w  p r z e d  s ą d e m .

Na Wczcftóisze’ rozprawie dr. Ilankie- 
wicz - postawił szelreg demonstracyjnych 
wniosków. Między innymi wniosek o p nYo- 
lanie na świadkaj marszałka Piłsudskiego, 
ministra Młodzianowskiego na stwierdzenie 
•ucisku mniejszości narodowych^ posła Tara- 
szkii^wicza kilku księży prawosławnych, pi­
sarza Sieroszewskiego^ posłów tow. Liber- 
manu„ dr. Rosmaięyna i innych.

gelach

Oszustwo i potwarz.
Helman Siiss. niemiecki poddany, przy­

łapany w r. 1924 przez Henryka Mosen- 
berga na puszczaniu w obieg sfałszowanego 
banknotu 50-dola‘rowego zbiegi konwojują­
cemu policjantowi .przyczem ostrzeliwując 
się zranił parę osób. Siiss jak  wiadomo zo­
stał skazany na 5 lat więzienia.

W śledztwie zeznał on. j.e  wspomniany 
Mosenberg sprzeniewierzył mu 50Ó dolarówT 
otrzymane jako zapłatę za przemycenie po- 
poszkowanego wraz z kolegą do Pmmunji. 
Mosenberg zbiegł rzekomo w drodze ze Sta­
nisławowa nie odtransportowawszy Siissa za 
granicę.

Wczoraj na rozprawie M. zaprzeczył ja ­
koby pobrał te dolary,. X a  wniosek obrońcy 
dir. Kibitza rozprawę odroczono w celu po­
wołania iłowych świadków.

Krad jritż kieszonkow a.
Mar ja Czech, b nauczycielka z czasów 

austriackich, poczuła w sobie przed laty 
pociąg do .włóczęgostwa i kradzieży. W  piel­
grzymce s\9ej po Europie przesiedziała 5 
lat w więzieniu w Frankfurcie za kradzież, 
w Czechosłowacji była karaną więzieniem 
2 i pól roku. we Lwowie skradła pewnemu 
pasażerowi w tramwaju portfel, ząw ierający 
20 zł W  śledztwie ustalono., że była ona 
9 razy karaną za kradzieże.

Wczoraj po przeprowadzonej rozprawie 
C. skazaną została na 8 miesięcy7 ścisłego 
aresztu. Zasądzoną bronił dr. Halpern.

calu wygodniejszego wyładowania, został zmiażdżony 
zderzakami i poniósł śmierć na miejscu w chwili po­
trącenia wagonów przez lokomotywę. Żona tragicznie 
zmatiego oskarżała skarb kolejowy o odszkodowanie, 
albowiem zastępca magazyniera Józef Trojanowski ze­
zwoli! na przesunięcie wagonu i sam pomagai przy 
tem.

W  śledztwie T. ipowoiai na świadka Jana Mydla- 
chowskiego, który zeznał, że nieznany ma Trojanowski 
kategorycznie zabroni) śp. Luberze przesunąć v^gon.

Okazaio się następnie, że ów M. jesr szwagrem 
interesowanego, by! 12 razy Karany za kradzież, 3 
razy ża włóczęgostwo, zaś dwa razy znajdowai się 
pod dozorem policyjnym. Zeznanie korzystne dla T. 
złozył po otrzymaniu 250 zł. od interesowanego. W o­
bec tego Mydiachowskiego aresztowano I odstawiono 
do więzienia sądowego.

UMYSŁOWO CHORA RZUCIŁA SIĘ  POD TRAM­
W AJ. W  ul. Żółkiewskiej jakaś kobieta rzuciła się 
wczoraj pod przejeżdżający wóz tramwajowy. M oto­
rowy zdolal wstrzymać wóz, poczem Salomon Drucker 
zaopiekował się desperatką i odstawił ją do komi­
sarjatu policyjnego. Okazaio się, że była to kobieta 
umysłowo chora, nieznanego nazwiska.

ZDZIF.RSTWO PRZY SPRZEDAŻY CŻEREŚNI, 
POZIOMEK I BORÓW EK. Niesłychane paskarstwo u- 
prawiają owocarnie i przekupnie przy sprzedaży ja ­
gód. Za 'kilogram czereśni płaciło się przed wojną 
o'koio 20 halerzy, dziś cena tych czereśni dochodzi na­
wet do 1.80 zł. Tak samo zdzierstwo kwitnie przy 
sprzedaży poziomek i borówek. Tu dodać należy, że 
jagody te są produktem krajowym, a nie importo­
wanym z 'zagranicy.

Miejski urząd targowy wraz z policją winien 
skontrolować faktury tak detailistów, jakoteż hurlowni- 
ków i winnych ipaskarstwa pociągnąć do surowej 
o dp o w ie działu os ci.

KRW AW E PORACHUNKI. Józef Kąpion, z Niko- 
rowic, podczas bójki w tamtejszej karczmie ugodził 
flaszką od piwa Iwana Diatczyszyna, który doznał za­
łamania kości czaszkowej. Ofiarę dzikich porachunków 
przyweiziono ao szpitala we Lwowie.

Zabójcą dr. Margulesa w Jezierzanach jest, jak 
okazało, Teodor Aksentjew, narzeczony współwinnej 
Katarzyny Gajewskiej. Motywu zamachu morderczego 
nie zdołano na razie ustalić).

OTW ARTE OKNA DROGĄ DLA ZŁODZIEJI. Nie­
znani sprawcy dostali się przez otwarte okna do miesz­
kania parterowego jakóoa Boritza, przy ui. Bernsteina 
skąd skradli ubranie, 2 zegarki i inne rzeczy, war­
tości 150 zł.

Nieznany osobnik dostał się przez otwarte okno 
do mieszkania Ludwika Jakubiczka przy ul. Żółkiew­

skiej, skąd skrad! garderobę, buciki, złoty zegarek 
branzoietowy i - inne rzeczy, wartości 978 zł.

NA FUNDUSZ PRASOW Y „DZIENNIKA LUDO­
W EGO " sidada Stow. Drukarzy „Ognisko" z!. 100. 

Inż. Krzyworączka z Gródka Jagiell. zł. 100. 
Dalsze datki na ten cel przyjmuje Administracja 

„Dziennika Ludowego", Sykstuska 21.

(Za tę rubrykę R edakcja nie odpowiada).
u

Dr. Albert Bronisław

B A R D A C H
ordynuje w sezonie letnim  

. zimowym 380—
: „Willa (Jłana“ (choroby wewnętrzne i nerwowe).

| Lekarz nacz. Okręg. Związku Kas Chorych

Dr. Med. Wacław SEIDL
b. długoletni kierownik Zakład. Wodoleczn. kraj. i za- 
graniczn przyjmuj3 w chorobach wewnętrznych, ko­
biecych i przemiany materji od g. 3 - 4  popołudniu
Lwów, ul. Kochanowskiego 8. pom. 32.

Ewent. zabiegów wodoleczniczych udziela u pacjentów  
w domu lub w Zakładzie WP. Dra Serbenskiego kw alifikow any  
persona! pielęgniarski. 556— 3

Podziękowanie.w
JWlełmożnemu Panu Drowi O. Margulie-

sowi, Asnyka 6. za wyleczenie naszpj córki z 
ciężkie! choroby, oraz za sumienną i troskliwą o- 
piekę przez cały czas choroby, składamy tą drogą v 
z głębi serca płynące podziękowanie

557— 1
Krtoblochowie

Lwów, ul. Gródecka 23.

■ X Wpisy na knlonje wypoczynkowe dla dzieci 
robc.tniczych, urządzone staraniem Sekcji Kobiet PPS., 
przyjmują tow. Górnikówna w Księgarni Ludowej, ul. 
Szajnochy 2, przez cały dzień.

Dla dzieci rodziców bezrobotnych bezpłatnie, dla 
pracujących 25 zł. wraz z podróżą. Wpisy trw ają 
do 26. bm.
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Minister Klarner o zrównoważeniu budżetu.
2  etrspose w ygłoszonego na plenum Sejmu.

do pomvśu-nia. abyśmy mo- j skutkach stosowania tej metody dla wyrów1- 
w trzeci kwartał okresu ro-1 nania niedoboru budżetowego. Jest  więc mo- 

odpowiudając na palącej im obowiązkiem stwierdzić uroczyście z

Nie jest 
iii wchodzić 
cznego 182(i nie
pytanie, skąd będą pokryte braki. Pierw 
szlam obowiązkiem ministra skarbu jest wy­
jaśnić wo,bec całego społeczeństwa i całego 
świata, jakiemi drogami ma zamiar kroczyć 
rząd w celu opanowania sytuacji .deficyto­
wej. Ma to decydujący wpływ na opinję .we­
wnątrz kraju i za granicą, ma to wielkie 
znaczenie dla kształtowania sie stosunjuńff 
walutowych.

•test szereg sposobów wyrównania nie­
doborów budżetowych. Rzeczą roztropności 
będzie odrzucenie metod bądź nierealnych 
badź szkodliwych, a zatrzymanie się. na ta

te­
go wysokiego miejsca, iż 'rz ą d 1 nie będzie 
równoważy} budżetu zaDomocą druku nie- 
ruędzv papierowych. To musi bvć wszyst­
kim wiadomem. T a  metoda równoważenia 
budżetu w mojem głębokicm przekonaniu 
zniszczyłby zdobycze wynikające z reformy 
monetarnej i zmarnowałaby. tc ofiaryy jakie 
całe społeczeństwo już położyło dla przepro­
wadzenia tej reformy, oraz wysiłki moich 
poprzedników.

Skoro wykluczam tc sposoby równo­
ważenia budżetu. ..nozostaię mi <!ro.ya osz­
czędności po stronie -wytdatków i po wiejs­

kich. które dają podstawę trwałej naprawy.j szenia dochodów. Jesttó jedyna roztropna 
Sposób zrównoważenia deficytu budżetowe-j metoda dla pokrycia deficytu konsumcyj- 
go zależy od charakteru tego deficytu. W inego. Rzekomo skrommi suma 1.788.000 
naszym budżecie wynika on., jako różnica j tys. zl. po stronie rozchodów jest jednak 
między wydatkami zwyczajnymi a wpłdw unij zawsze .olbrzymim wydatkiem i przedstawia 
zwyczajnymi. Jestto więc deficyt konsumcyj-j możność poważnych oszczędności. W  bu- 
ny i bardzo niebezpieczny. Ża niedopusz-i dżecie rozróżniamy dwie zasadnicze skła- 
czalnc uważam posługiwanie się pożyczką. dcwc części wydatki ściśle związane z ad- 
zagraniczną, iub krajową dia wyrównania? nnuistracią państwa, a więc o charakterze 
takiego deficytu. Pożyczki są nam potrze-1 konsumcyjnym i wydatki związane z funk- 
bne na inne cele i będziemy o nie zabiegali. | c jann gospodarczemu a więc o charakte 
Drukowanie pieniędzy papierowych na c e ic ; rzt produkcyjnym. Z tych ostatnich winna 
budżetu, a więc na pokrycie deficytu kon-js ię  wyrazić tendencja <dla twtóncaej poli- 
Bumcyjnego również odrzucam. Nie jest to' yki państwa i rządu. Oszczędności bud1- 
nic innego., jak  pożyczka wewnętrzna, b a r - ! żelowe u nas odbywają się niestety przed e- 
dzo bolesna. ru jnująca każdego obywatela.) wszystkicm kosztem wydatków produkcyj- 
szczegplnie obywa tria niezamożnego. Okres nych. 
inflacji świadczy dobitnie o szkodliwych i —

podnosił się zbyt prędko. Tem się tłomaczy 
okoliczność., że nagle :przy najlepszym na­
stroju dla złotego zatrzymano go na kursie 
10 za dolana. Istniał oroiekt. abv. no '14 
dnj a i c h  trzymania złotego na tym poziomie 
podnieść jego kiutrśg Sytuacja polityczna za­
ostrzyła się nieco w ubiegłym tygodniu i 
dlatego plany te odroczono, a dolar zaczął 
zwyżkować. Rząd nie ma interesu w tem. 
aby złotv poszedł zbyt gwałtownie w górę. 
gdyż byłoby to niepomyślne dla eksportu 
polskiego. Podobno zamiarem rządu jest 
osiągnięcie parytetu dolara nieco poniżej 
10 zl.. aby poci-wpływem moralnym zwyżki 
złotego można było obniżyć ceny wszyst­
kich produktów., które ostatnio poszły w 
górę.

M s ż l i t f s ś ć  d y m is j i  B e n e s z a .
PRAGA. 22, czerwca. (AW.). Sytuacja 

wewnętrziio-polityczna w Cze-chosłowlacii za- 
-strzyła sic. Nowe uariiDOwania stronnictw 
czeskich w parlamencie, które wv?oniłv się 
podczas głosowania nad cłami zbożowemi 
spowodowały przesilenie, które może za­
kończyć sie dvmisia Benesza. Narodowi so­
cjaliści oświadczali. że ze względu na ostra 
kampanję tego stronnictwa przeciw, premie­
rowi Czernyemu Benesz me może zostać w 
gabinecie, zwalczanym przez jego stronnic­
two. ...Venkov‘' ostatnio występuje bardzo o- 
stro przeciw Beneszowi. ..Prayo Lidu1- do­
nosi. że min. Benesz odbędzie 22 bm. Kon­
ferencję z wydziałem wykonawczym swego 
stronnictwa. Od tego zależy  dalsze jego sla- 
łowisko.

Rezygnacja marszałka Rataja
List d o  to w. Daszyńskiego.

WARSZAY A. 22-go czerwca. (A. W.). 
Optibhkowany został list marsz. Rataja skie­
rowany na ręce najstarszego wicemarszałka 
Wdmu Daszyńskiego, w którym p: Rataj zgła 
sza ustąpienie z zajmowanego stanowiska ze 
względu na kiepski stan zdrowia. Czuje się 
zupełnie rozgrzeszony z rezygnacji wobec 
ataków szeregu organów oficjalnych stron­
nictw. skierowanych przeciw' jego osobie, a 
nawet godzących częściowo w jego dobre 
imi.e.

Niemoralny krzywoprzysięzca
Niejaki Earl Caroll, wiaściciel teatru, w New 

York City, uznany winnym krzywoprzysięstwa został 
skazany na 1 rok Więzienia i 2.000 dolarów grzywny 
w związku z niemoralną sceną wykąpania jednej z 
artystek w wannie, napełnionej szampanem, umiesz­
czonej na scenie w obecności wielu specjalnie zapro- J 
szonych gości.

Sędzia w uzasadnieniu wyroku, oświadczył, iż 
właściciel teatralny nie zostai skazany za urządzenie 
niemoralnej sceny, ale za krzywoprzysięstwo, jakie­
go się dopuści) Caroil podczas zeznań, że w wannie 
nie było szampana ani nagiej panny, ‘która by byfa 
wprowadzona do szampańskiej kąpieli. Ponieważ go­
ście obecni na rzadkiej ceremonji zeznali w sądzie, że 
była szampańska kąpiel i nagusieńka panna Hdwley 
zanurzała się w szampańskiej kąpieli, Caroli został 
uznany winnym krzywoprzysięstwa i skazany na wy­
mienioną powyżej karę.

Praca oświatowa w wojsku
Sprawozdanie z okręgu warszawskiego.

Praca kulturalno -  oświatowa w arn ji polskiej 
prowadzona jest już od dłuższego czasu. Podwaliny 
pod nią położono w zaraniu istnienia armji polskie;; 
Czynią d z niej z czasem ze służby wojskowej szkolę 
powszechną, a nawet Uniwersytet powszechny tila wielu 
żołnierzy.

Co roku wojskowość ogłasza sprawozdanie z 
tej sw ojej działalności obywatelskiej. V/ jednem tylko 
D, O. K. W arszaw a w ciągu 1925 roku 15,908 żoł­
nierzy ukończyło naukę w przeszło tysiącu szkół i 
kompletów. Nauki tej udzielało 200 oficerów i 522 
podoficerów, Fachowo wykształconych.

Następnym etapem szerzenia oświaty w wojsku 
OzyteinicŁwo, które znajduje wyraz w 185 bibłjoiekach, 
rozsianuch po wszystkich pułkach i zakładach DOK. 
W arszaw a. Najwięcej z nich ma piechota, jako broń 
najliczniejsza, potem artylerja, saperzy itd. W  bibljote- 
kach tych jest 59.864 dzie’, z których korzystało w 
diągu roku 17.447 żołnierzy. Na jedną bibljotekę więc 
Przeciętnie wypadało 323 dzieł.

Poważnym dalej działem pracy kulturalno-oświa­
towej w wojsku są pogadanki, które z reguły odby­
wają się w każdym pułku przynajmniej raz na dekadę. 
T e m a ty  istaia DOK. i podaje główne punkty, tudzież 
źródła. Na terenie okręgu warszawskiego wygłoszono 
'•276 pogadanek, z których prawie połowę wygło­

szono w pułkach piechoty, następnie przeszło pół­
tora tysiąca w artylerji, przeszło tysiąc w  lotnictwie 
* t. d.

Sprawa „Domów żołnierza" jest dopiero w zara- 
Eiu. W  całym okręgu jest ich zaledwie pięć, ezemu nie 
można się dziwić, jeśli się zważy, że nawet stolica 

! państwa zdobyła się dotychczas tylko na inicjatywę:, 
do której zrealizowania jeszcze bardzo daleko. W ię­
cej natomiast gospód (40) i świetlic (123).

Własne kina ma 34 oddziałów, w których odbyło 
się 3.920 seansów' filmowych.

Wreszcie w ciągu roku sprawozuawczego od­
było się na terenie D. O. K. W arszawa 1.403 przedsta­
wień żołnierskich i 185 koncertów.

Dowódca O. K. Warszawka, omawiając powyższe 
wyniki cyfrowe, stwierdzi!, że najgorzej praca oświa­
towa. czytelnictwo iip. przedstawia się w kawalerji.

3 £̂a ttm ginesie.
Spór ukraińsko-żydowskii.

Po dokonaniu zabóistwa na Petlurze przez 
Schw arzbarta, na łamach pism ukraińskich i żydow­
skich toczy się w tej sprawie zawzięty spór.

Ukraińska prasa zarzuca żydom, iż broniąc i 
idealizując Schwarzbarta, zgadzają się z jego czy­
nem.

Namiętność tego sporu dochodzi już do tego 
stopnia, że nacjonaliści ukraińscy głoszą bojkot ży- 
oowstwa i szerzą hasta, propagowane przez „Roz­
w ój" polski

.Żydzi natomiast, zgadzając się z ićzynem Schw arz­
barta, kwalifikują go jako wyraz protestu żydów prze­
ciw pogromom na Ukrainie, tolerowanym względnie 
inspirowanym przez- Petlarę.

Na marginesie tej kłótni można tylko dodać, że 
nacjonaliści żydowscy w swojem zacietrzewieniu prze­
brali już miarkę, broniąc otwarcie szaleństwa i nie­
poczytalności człowieka który po 8-miu łatach przy­
pomniał sobie o krzywdach swego naroau, popełniając 
mord jako zemstę, kto wie z jakich pobudek powodo­
waną.

Gzem tłumaczyć NweSną zwyżką 
złotego.

. .R aint“ ocenia następująco sytuację na 
rynku finansowym:

„Rozpowszechniły się pogłoski że dolar 
dojdzie do kursu 8 zl. Spadek je-st istotnie 
znaczny już obecnie, ale w" kohw.h rządo- 
jwych zwrócono uwagę, że zbyt gwaltów- 
nc podnoszenie się kursu złotego jest rów­
nież szkodliwe, juk gwałtowny spadek. — 
Systematyczne podnoszenie się kursu złotego 
ad 15 m aja do 2 czerwca zatamowało han­
del, igidyż kupcy wstrzymał: zakupy, licząc na' 
dalszy spadek dolara. Banikierzy i  wielcy 
przemysłowcy zażądali w 'B an k u  Polskim, 
aby ten stosował taką taktykę, iżby złoty nie

ZAPRZYSIĘŻENIE NOWYCH MINISTRÓW.
WARSZAWA, 22. 6. (AW). Dnia 22. bm. o 1-szej 

popol. odbyio się zaprzysiężenie ministra rolnictwa 
Raczyńskiego i ministra reform rolnych Staniewicza. 
Ministrowie ci niezwłocznie po zaprzysiężeniu objęli 
urzędowanie w swych resortach.

RATYFIKACJA KONWENCJI POLSKO-NIEMIECKIEJ 
W  SPRAW IE RUCHU GRANICZNEGO.

WARSZAWA, 22. 6. (Pat.). W  dniu 22. bm. na­
stąpiła w W arszawie wymiana dokumentów ratyfi­
kacyjnych konwencji między Polską i Niemcami o 
ułatwieniach w małym ruchu granicznym, podpisanej 
w Gdańsku 30. grudnia 1924. Wymiany dokonał ze 
Strony Polski p. Zaleski, kierownik ministerstwa spraw 
zagranicznych, zaś ze strony niemieckiej Ulrich Rau- 
scher, poseł nadzwyczajny i minister pełnomocny Nie­
miec w W arszawie.

Z KOMISJI O ŚW IATO W EJ.
WARSZAWA, 22. 6. (Pat.). Sejmowa komisja o - 

światowa omawiała nowelę do ustawy o szkołach aka­
demickich, dotyczącą przedłużenia terminu egzaminów 
końcowych według t. zw. starego systemu. Zgodzono 
się przedłużyć termin ten z dnia 15. września 1926 
do dnia 31. grudnia 1926.

W Y LEW  W EŁTA W Y.
PRAGA, 22. 6. (Pat.). W  niedzielę W ełtawa za­

lała rsonownie przedmieścia Pragi. Na jednern, z przed­
mieść uszkodzone zostały rury wodociągowe, wskutek 
czego część miasta została pozbawiona wody.
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Żądania związków klasowych. Bankructwo prasy endeckiej.
Delegacja Komisji Centrehiej Związków Zawodo-  ̂kraju sprawia, że grozi w najbliższych m iesiącach! . łj dniem 1-go lipca przestaje wydro­

wych w osobach tov,\ tow. Szczuckiego, Topinka i j do dziesiątków tysięcy dochodząca redukcja w s z e -1 Aiiesięcziijk demokratjmzno-narodlowy
Zdanowskiego została przyjęta przez Ministra Pracy j regu wielkich zakiaaów metalurgicznych, spowodowa- j ” 1 Wszechpolski . Rjfcląkcjja pisma
p. Jurkiewicza, w obecności pp. Głównego Inspektora na brakiem zamówień lub ich niecelowem ogranicza- “ kd/. ie połączona z redakcją Myśli Naro- 
Pracy Klotta i naczelnika Ulanowskiego. | In&erti; i t. .p. r dwej ■ która zostanie zreorganizowaną i

Delegacja przedstawiła p. Ministrowi syiuecję ro- Całoksztal tych spraw przedstawia wobec niewy- P J zekształconą na dwutygodnik. Kierowni- 
botników na tle obecnego kryzysu. Zarobki robot- raźnego, najczęściej niechętnego stosunku rządu i ki c-m tego pisnra zcstanie p. Zvgmunt \3j asi-

Tęwski.nicze w Polsce oa czasu taK zw. stabilizacji niesły­
chanie spaaiy. Wedle obliczeń Międz. Biura Pracy na 
dzień 1-go stycznia 1926 r. zarobki robotnicze W 
Polsce byfy najniższe w catym świecie. W  czasie od 
stycznia do chwil bieżących zarobki te spadły skut­
kiem wzrostu drożyzny o blisko 20 proc., t. j. o 
jedną piątą ich poprzedniej wartości.

Stosunki te zmusiły robotników prawie wszyst­
kich zawodów do wysunięcia żądań podwyżkowych. 
Wysunęli między in. żądania górnicy na Śląsku, gór

il&e m; i t. .p.
Całoksztai tych spraw przedstawia wobec niewy­

raźnego, najczęściej niechętnego stosunku rządu i 
wiadz do robotników i ich żądań, wielce skompl.ko­
wany splot przyczyn, mogących wywołać niemożli­
we do przewidzenia wyniki.

Związki domagają się wobec tego od Rządu:

Jnemi słowy: z dwóch kuźnic en:łuckich 
powstaje jedna; przytem dalsza creorgani- 
zacja“ ma polegać na tein. że Myśl Na­

wa*' dotychczas wychodzącą co tydzieńa) wydania władzom administracyjnym ijńątych j J lejowa  ̂ dotychczas wychodząca CO tydzień 
instrukcji co do stanowiska wobec robotników, pro- ] się będzie jako dwu tygodni'?:, czy-
wadzących walki zarobkowe i zakazania wyraźnego j ^ dwa razy rzadzie j. Nie zmieu1 a się. tylko 
używania wobec tłumów robotniczych, jako śrocAca, j ('ksniitóhvany swojego czasu z ,.Gazety W ar-

| szawskiej*' redaktor „Myśli Narodowej**, pposkramiania zbrojnego; t

b) przychylnego stosunku do żądań podwyżko- j ^Ćasilffcyski. 
nicy Zagt. Dąbrowskiego, metalowcy w całym, kraju, j wych robotników; j Endecja częściowo zwija i uszczupla
rob. przemysłu włóknistego, rob. tytoniowi, robom. c) załatwienia przychylnego sprawy robotników j swojłl  ̂pi asę, a to jest miernikiem słabllię- 
drzewni, prac. użyteczności publicznej na Pomorzu, monopolu tytoniowego i ! (‘ia je j  wpływów. „Gazeta W arsziiWska P o ­

ci) nakreślenia przewidującego planu zam ów ień! l' a n u a  za pomocą zawiłych koinhinacyj cy- 
w przemyśle metalowym. j E iwych usiłuje dowieśp, że fuzja powyższa

rob. przemysłu szklanego, papiernicy i inni.
Stosunek władz administracyjnych do walk ro­

botniczych jest w wielu wypadkach wyraźnie wrogi 
robotnikom. Lada głupstwo uważane jest za powód, 
wystarczający do strzelania do tłumów robotniczych,

W  odpowiedzi na te żądania p. Minister Jurkie­
wicz przyobiecał niezwłocznie skomunikować się z 
odpowiedniemi wradzam; i w pośpiesznem tempie do- 

jak to miało miejsce w O strow th i Grudziądzu ostatnio, prowadzić do załatwienia poruszonych spraw. Jedno- 
Stosunek władz centralnych do żadań robotni-1 cześnie p. Minister zapoznał delegatów komisji z pla- 

ków Je s t  również nieprzychylny. Przykładem tego jest nem gospodarczym rządu. Punktem wyjścia akcji sa-
od dwuch miesięcy w ałkow ana, zaogniona spraw a J nacyjnej ma być popraw a sytuacji finansow ej. W  dzie- .
12 proc. podwyżki do płac tytoniowców-robotników j dżinie przemysłu wszystko co możliwe musi być u- okrasę niektórych numerów, mogły znaleść
przemysłu upaństwowionego. Rzecz utknęła gdzieś w czynione, by uruchomić przemysł budowlany i ma gościnę i w innych odpowiedm ejszych wy-
'Min. Skarau, Min. Handlu i Kom. Ekon. Rady M i-1 być podjęta energiczna walka z drożyzną. j dawilietwach, a artykuły polityczne „Myśli
nistrów i nie może stamtąd wyjść z jakąkolwiek de- Delegacja komisji pod przewodnictwem posła tow. 1 Narodowej1- były zazwyczaj przeżuwaniem

-'Cyzją, bo „zbierane są dane“ . | Kwapinskiego w tych samych sprawach ma udać się | zwykłej z dzienników1 znanej sieczki endec-
Brak jeanak poglądu na sytuację g osp o d arcząw  najbliższych dniach do Premiera p. Bartla. j kiej.

wypadnie na korzyść czytelnikom endeckiej 
.JMyśli*-. Może korzystniejszemi będą jeszcze 
akty^ następne, gdy to jhsmo ukazywać się 
będzie coraz rzadziej aż do przejścia na etat 
wymarcia...

Pewne artykuły literackie bowiem, któ­
re pochodziły zzewnątrz redakcji i tworzyły

iyniki konferencji Walii Entenły w tlledzie
•PRAGA (CJślPS.J. W tych dniach od­

była się w Biedzie doroczna konferencja 
ministrów spraw zagranicznych państw Ma­
łej Ententy. .Konferencja ta, posiadająca 
jak zwy kle charakter informacyjny, poświe­
cona była omówieniu ogólnej sytuacji poli­
tycznej ze specj a lnem uwzględnieniem Eu- 
ropy środkowej. Konferencja otwarta zosta-! 
ła dnia 17 czerwca, a tego samego jeszcze* 
dnia odbyła się wymiana dokumentowi raty­
fikacyjnych traktatów obronnych,, które zo-

E  operg.
„PAJACE11 opera LeoncavalIa na wolnem powietrzu!

i • i Zespól opery lwowskiej pracujący z o-
lcj sprawa umowy rosyjsko-niemieckiej, za- gromnem ‘
gadnicnic bułgarskie itd. Odnośnie miejscaI one<>dni
w Radzie Ligi Narodów ------- -— ’ a

poświęceniem p  teatrze, wys- 
z inscenizacją „Pajaców*- na wol-

postanowiono b y . nem powietrzu, chcąc dorzucić do budowy 
- • . “ł  Ententęi Domu Aktora we Lwowie ze siwiej strony ce-podczas przyszłej sesji L. Aktora we Lwo\*e ze swlej strony

reprezentowała Rumur.ja laK wiaidonio re- giełkQ. g(lyź ,poświecił czysty dochód na ten
prezentował dotychczas Małą Ententę w! Ra-1 cel ^
dzie Ligi Narodów czechosłowacki mini- ] ’ Przedsięwzięć
ster spraw zagranicznych dr. Benesz. W  dal- tern śmielsze że
szyjjt ciągu postanowiono domagać się przy- a inicjatorom
znania Małej Enjencie trwałego niestałego! Opera na wolfifcm powietrai

to było bardzo śmiałe, 
poraź pierwszy wi Polsce1, 

przynosi napraw dę chlubę.
ze względów?

stały dnia 13 czerwca między Rutnunią a 
Czechosłowacją oraz między Rumunią a J u ­
gosławią prolongowane.

Wśród spraw omawianych podczas 
konferencji Małej Ententy, na szczególną 
uwagę zasługuje przedewśzystkiem kwestja 
stałego miejsca w Radzie Lig- Narodów, da-'

propagandy choćby biorąc, ma istotnie ko­
p a l n e  znaczenie, łnscenizatorem był pan 
Romuald Cyganik, znakomity artysta i mło­
dy niezwykle utalentowany reżyser. Muszę 
przyznać, że inscenizacja p. Cyganika w po­

lej Ententy 
nie.

Wykonanie przez zwiększone chóry

nnet-sca w Radzie; znaczy to,, że miejsce ta­
kie byłoby stałe w stosunku do Małej Enten­
ty. a niestałe w stosunku do poszczegól­
nych jej' członków,, którzyby się wzajemnie 
zmieniali. We wszystkich tych sprawach zo-, i . i   ̂ r ■. . P* jaj. ic
stało m.ędzyposzczegolnemi państwami J a  ^ y ś le  „iczwykle śmiała i oryginalna u 
i i su en v osiągnięte zupełne poi ozum*e-i wszystkich bez wyjątku zebranych wzbudzi-

[ ła prawdziwy zachwyt. Obraz pierwszy 
j przedstawiający jaknajdojkladniej życie wę- 
| drounej trupy (?zmiry aktorsk ie j) był od-

Wspaniała U ila in tt  NMwhna R sprawie Ziiązki drużyn Wujowych. f c w, 
gminy socjalistycznej w M n l w  m ą ^ o  „Dziennik indów/* ^d3!ti«m v? pomyśle bud, H Ł  s^Skil k<-

Dnla 26. czerw P  w ieaert będzie obchodzi! wiel- wzmiankę, że Związek drużyn konduktor- j ław ii i piruetami klownów cyrkowych, a 
ką uroczystość. W tym aniu zostanie poiożony kamień i skieb ucliwlalil wstąpić do komisji klaso-; E  :*k t jest przedstawieniem scenicznem do-
węgieiny pod gmach, który pomieści ostatnie miesz- j wycii Związków zalwi. Wiadomość ta wyma ' skonał© wykoiiancin pod względem, reży-
kania z zapowiedzianych w programie 25 tysięcy, j ga wj7jaśnienia. Otóż niech kondufktorzy ze skini.
Ten na wielką skalę zamierzony program budowlany 
uchwali! socjalistyczny zarząd gminy wiedeńskiej w 
jesieni 1923 r. Program roziożony byt na 5 la t: z kon­
cern 1928 r. mia'.o być gotowych 25 tysięcy mieszkań.
Ukoronowaniem tego potężnego dzieła będzie budo­
wa ostatniego gmachu, która rozpocznie się 26. 
czerwca. Olbrzymi gmach zawierać będzie 1600 miesz­
kań, lokalów sklepowych, centralną pralnię, księgar­
nię itd. Budowa będzie ukończona już w r. 1927, 
a zatem program zostanie wykonany o cały rok wcze­
śniej.

Z ramienia gminy wiedeńskiej, inżynier Fuchs 
odbyt w ostatnim czasie podróż do flnglji i Ho-
landji, aby studjowac tam stosunki budowlane. W
Anglji i Hoianaji buduje się prawie wyłącznie przy
pomocy środków publicznych. W  Niemczech budują 
towarzystwa Dudowlane, korzystając z poparcia pań­
stw a i gmin. A więc kraje, w których są zwaloryzowa­
ne czynsze mieszkalne całkowicie, afbo częściowo, są 
zmuszone korzystać z środków publicznych przy akcji 
budowlanej, co jest najlepszym dowodem, że bezpod­
stawne są argumenty przeciwników ochrony lokatorów,
iż w razie zniesienia ochrony, prywatny kapilai pocznie się ,śami konduktorzy przekonają, 
budować. K onduktor z Z Z. K

Związku drużyn kondifktorsluen przyjmą | 
do wiadomości, że komisja Związku kia- solistów było doskonałe. Głosy wszystkich'
sowiego składa się z ziOó.ntralizowanych śpiewająicycłi mimo niezbyt korzystnych wa-
związków. stojących na stanowisku Walki runko w atmosferycznych brzmiały bez za-
klasowej. Z kolejowych związków' jedynie1 rzutu.

i p. Cyganik. Mann, 
mi się — j>. Krannis,

Z. Z. IvJ, jest związkiem klasowym i tjako! Pani Lipowska
taki należy do komisji klasowych .Zwiąż-• Schutz i — zdaje! 
ków. Wszystkie inne Związld kolejowe po-, elioć afisz zapowjadał kogoś innego, wyko 
wstały jedynie dla walki z Z. Z. K I jeżeli1 nali doskonale swe partje pod każdym 
konduktorzy chcą należeć dó komisji kia- j względem.
sowych Związków muszą się zlikwidować Tłumy poruszały sic bez zarzutu a ca-
ze swoim związkiem a przystąpić do Z Z K .jła  ta masa złożona z dam, mężczyzn i dzie- 
do sekcji konduktorskicj. Im prędzej to n a - jc i  żyła i świadczyła że zainteresowanie się 
stąpj tem lepiej będzie dla konduktorów, tym ciekawym eksperymentem inscenizator- 

Pomcważ jednak ci. którzy stoją na| sko-reżyserskim, na który złożyła się praca- 
o c le  kół związków drużyn konduktom p'p. Cyganika i łmwczyńslkicgo, było u nich 
sk:ch, kandydują na rewizorów, starają sięlpcłne. Gdyhy nie niepewna pogoda,, jestem 
o prędszy awans, rangę itp. i są zanadto j nrzekonany, że boisko prześlicznie położo- 
jiotulni wobec swoich dkrekcyj ze szkoda nc. pa ktorem panował wzorowy porządek 
samyicb kondu:ktorqw', będą robili wiszyst 
ko aby tytko nic zlikwidować odFębnćgo 
związku, aby nie stracić protekcji o czem
się

■ i :
byłoby zapełnione tysiącami ludzi. Jednak 
inicjatorowie nie powinni się zrażać i uzys­
kawszy pełny i zasłużony sukces artystycz ■ 

jn y ,  winni stara,? się widowisko to powtó­
rzyć a przy pogodzie publiczność napewne 

f zapełni boisko jdo brzegi.
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Zamordowanie atainana Oskiłki.
Dnia 19 bm. wieczorem w Gródku pod 

Gównem — dokonano zabójstwa na osobie 
Włodzimierza Oskiłki, b. dowodzątcego woj­
skami Pethwry.

Mordercy dotychczas nie zdołano ująć. 
jakoteż nie natrafiono na jego ślady.

Istnieje podejrzenie, że to skrytobójcze 
morderstwo ma charakter polityczny i po­
siada łączność z zamordowaniem Petlury. 
Krążą również wersje, że zbrodnia ta była 

.zemstą ze strony ukraińskiego chłopa. — 
Inno wiadomości głoszą, iż mord dokona­
ny został przez ajentów bolszewickich. Po­
dobno przed dwoma tygodniami sowiety 
proponowały mu wstąpienie do armji bol­
szewickiej. propozycje te jednak miał od­
rzucie.

...Diło1' przypuszcza zaś. że morderstwo

pochodzi z tych samych kół. które dokonały 
zabójstwa Petlury.

Zamordowany Oskiłko podczas wojny 
światowej był porucznikiem w woj dni ro­
sy jskiern, z chwilą zaś wybuchu rewolucji 
brał żywy udział w życiu Ukrainy nadnie- 
przańskiej. Po przewrocie był jednym z

R ^ b i n d r a n a t  Y a g o r e  
o  „ W i e d z y  t a j e m n i c z e j " .

Rosyjski p ia rz , Perwuchin, odwiedzi! przebywa­
jącego obecnie w Rzymie słynnego poetę i filozofa 
indyjskiego, Rabindranata Tagore, który podzieli! się 
z nim następującymi ciekawymi poglądami na sztukę 
i życie: i

W świecie szaleją teraz niszczące siły, Te zie siły
 ̂ czynnych pomocn. a tam. Petlu;\\ i przez S rzucają się na dobro, na piękne. W  literaturze, ma- 
dyrektorjat ukraiński został zamianowany! larstwie, architekturze, rzeźbie, w muzyce przepro- 
szef m sztaba Petlury. jw aaza  się pod hasłem walki z przestarzaiemi, prze-

Po wojnie i zajęciu Wołynia przez wla-Jżytemi formami tendencje brzydoty. Artyści w dziełach 
dze polskie Oskiłko osiada w Równem i swych nie dążą do odżwierciadlenia radosnego uśrnie-

! chu natury, ale starają się utrwalić jej chorobliwa gry­
p o  s t r o m e  p a ń s tw o w o ś c i  n o l s k i e t  (m asy. Poeta nie opiewa woni wspaniałego kwiatu ale

fedćracji z Polską.

„Fachowiec44 od salonki p. prezesa.
Stanisławów w czerwcu.

Akcję oszczędnościową, głoszoną arbi et orbi z 
.centralnych wiadz, zrozumieli przełożeni tut. warsz­
tatów kolej, zupełme opacznie. Mianowicie zreduko­
wali jeden dzień pracy dla nieetatowych, zredukowali 
premie zarobkowa, nie zredukowa i tylko nieudolnych 
kierowników. Jednym z takich, ktćrychby należało u- 

■sunąć ze stanowiska naczelnika oddziału warsztatowe- 
flo jest inż. Romanowski. Z tym jego dyplomem inży­
nierskim byia cala awantura. Już władze austrjackie,
poznawszy dokładnie wartość fachową p. Romanow­
skiego zatrudniały go jako urzędnika w D. K. P. w 
Wydziale finansowym i tu jego karjera byłaby się 
skończyła. Z chwilą odebrania kraju przez władze 
Polskie, zapragną! p. Romanowski uszczęśliwić swoimi 
fachowemi wiadomościami pracowników warsztatowych 
i zostat naczelnikiem, jednego z najważniejszych dzia­
łów budowy wagonów. Po długich i przez miarodaj­
nych czynników popartych zabiegach, uzyskał p. Ro­
manowski z M. K. tytuł inżyniera.

Jak pod takim fachowo wykształconym inżynie­
rem wygiąaa praca, budowa i naprawa wagonów,
niech posłuży może trochę drobny, ale kosztowny
eksperyment ze salonką arezesa p. inż. W iktora. —  
-arna buaowa salonki kosztowała olbrzymie sumy, ale

pod kierownictwem tego szczególnego inżyniera tak 
ją skonstruowano, że po każdem użyciu salonki przez 
prezesa D. K. P. salonka wędruje do reparacji do 
Warsztatów. Jest to aowód, że kierownictwo, reprezen­
towane prsez p. Romanowskiego jest pod psem1 i że 
ze -względów właśnie oszczędnościowych, należałoby 
tego pana usunąć na stanowisko poprzednio zajmo­
wane, a obsadzić stanowisko naczelnika budowy wa­
gonów człowiekiem odpowiednim. Co do samych zaś 
salonowych wagonów, to możeby M. K. ze wzglę­
dów oszczędnościowych zniosło dziesiątki salonek sto­
jących po wielkich stafiach, a wystarczyłaby jedna i 
i to tylko do jazd inspekcyjnych we własnym okręgu. 
Obecnie salonką jeźazi kto chce i nie chce. Jadą dy­
rektorowie wydziałów, jadą ich rodziny, a do tego 
salonki ogromnie kosztowne, każdego prawie mie­
siąca nowa reparacja, nowy dodatek, ostatnio zaś do 
montowano kosztem grubych tysięcy akumulatory elek­
tryczne do salonki prez. W iktora.

Na zatrudnienie pracowników kredy tri w niema, 
na głupstwa i na wygody dla dygnitarzy kolej, to są. 
I to ma byc ta osławiona oszczędność!

Możeby się kto tern bagnem zajął i wreszcie je 
zupełnie oczyścił?

Pracownicy kolejowi w Stanisławowie.

Bezpośrednia kcmunIHasja między 
OaańskiEm a Ameryką P M m m uą

Ministerstwo Przemysłu i Hancbu poda­
je do wiadomości:

Długotrwałe starania czynników rządo­
wych i kupiectwa o stworzenie bezpośre­
dniej komunikacji wodnej miedzy Gdań­
skiem a głównymi portami Ameryki Połu­
dniowej. zakończyły się pomyślnym skut­
kiem. Towarzystwo ..Finland-Syd-Ameriea- j 
Linien“ otworzyło obecnie linję o kr etowg z; 
Helsingsforsu do Buenos-Aires. Sentos i Rio! 
de Janeiro, którą narazie co miesiąc obsłu­
giwać będzie wymienione porty zawijaj;# i 
jprzytem do Gdańska. Jako  pierwszy statek! 
przybył do Gdańska w dniu 19 m aja  stateik 
„Equator‘‘ pojemności 5.800 ton, który ła 
duje obecnie 13.000 beczek cementu dla 
Brazylji. Fracht Gdańsk-Brazylja wynosi 22 
-ah. od tony.

Oprócz statku ,.Equator“ będą te linje 
obsługiwać fińskie statki ,.Herostor“ „Na- 
viator‘ i „Garvovale“.

tworzy własne stro n n ictw o  polityczne, stojącjehu 
stronie państwowości Dolskiej,.
W 1923 r. Oskiłko zakłada w Bówlieilli zatruty zaduch gnijącego trupa. Rzeźbiarz uwiecznia 

pismo „Bzwin które stało na platformie j w kamieniu albo w bronzie konwulsje epileptyka a po-
5 wieśclopisarz kreś i zwierzęcą psychologję zbrodnia­

rza lub obłąkanego.
Najcięższym grzechem waszym, ludzi Zachodu, 

jest fetyszyzai, ubóstwienie tych gałęzi wiedzy, które 
nazywacie ścistemi i precyzyjnemu Uśmiechacie się 
natomiast gdy wam się opowiada o „wiedzy tajemnej".

Teraz np. zdumiał się świat nad cudownem od­
kryciem Hindusa Bore, który dowiódł, że rośliny po­
siadają takie same organa, jak zwierzęta, że drzewo, 
krzak może widzieć, siyszeć, cieszyć się, że rośliny 
mogą kochać, cierpieć. Bose dowiódł tej prostej praw­
dy przy pomocy preparatów i instrumentów. Ale 
ludzkość wiedziała o tem oddawna. Na Wschodzie 
wiedziano, że każde drzewo, każde źdźbło ma swą 
nieśmiertelną duszę.

Jesteście dumni z swej medycyny. Tak jest, za­
chodnia medycyna osiągnęła wspaniałe rezultaty, a 
obecnie np. w modzie jest organocerapja. Lecz czy­
tajcie stare indyjskie rozprawy lekarskie a dowiecie 
się, że „organoterapja" znana była ludziom przed 
tysiącami lat.

Uśmiechacie się, gdy ktoś w waszej obecności 
mówi o „kamieniach szczęścia". Cóż to jest ka­
mień? —  niaterja, nic więcej. Ale dlaczego nie śmie­
jecie się, gdy wam się mówi, że emanacja radjum wy­
wiera niszczący skutek na skórę? Jeśli chorujecie na 
raka, ieczy się was przy pomocy radjum lub pro­
mieni Rontgena. Dlaczego oprujorystycznie zaprzecza­
cie bakterjodjalnym właściwościom niektórych kamie­
ni? .W asi astronomowie drwią sobie z astrologji ale 
wasi fizycy odkryli pewne niewidzialne promienie, wy­
chodzące z niewidzialnych ciał niebieskich a fenome­
nalnie oddziaływające na ziemię.

Dlaczego nie uznajecie „złego w zroku"? Dla­
czego nie chcecie wierzyć że są indzie, którzy wzro­
kiem swym mogą sparaliżować wolę drugiego a 
nawet mogą zabić człowieka? W zrok każdego czło­
wieka jest w ten- albo inny sposób dynamiczńy.

Nie dziwicie się już cudom techniki... telegrafowi 
bez drutu, telefonowi —  aie nie cncecie uwierzyć, że 
są na świecie ludzie, którzy mogą się porozumiewać 
drogą telepatii ?

Ekshomumka pro! uniwersytetu

Kto stał na czele. K. 0, N. w Kościerzynie.
Na czel2 Komitetu Obrony Narodowej (K. O. N.) 

w Kościerzynie na Pomorzu stal niejaki dr. A. W y­
socki, adwokat, o którym „Pielgrzym" z Pelplina po­
daje następujące szczegóły:

W  roku 1922 p. Wysocki jako aplikant przy 
polskim sądzie napisał dzieło pod tytułem: „Prawne 
podstawy plebiscytu". Praca ta doktora W . odzna­
cza się tem, że w najostrzejszej formie krytykuje ze 
stanowiska prawnego roszczenia Polski do terenów7 
plebiscytowych, a nawet autor jej kpi sobie wprost 
z praw Polski. Praca napisana jest w języku niemieckim 
i od począiku do końca wychodzi ze stanowiska nie- 

wana j>rzez zwolenników" PPS. Z cbwiiią j mieckiego. Najzagorzalszy hakatysta rtie mógłby lep- 
g d y  n a  trybunie zjawił się d r . Drobner. n a is z e j pracy dla Niemiec napisać. Niemcy też umieli się 
sali rozległy się okrzyki i g w iz d y . Dr. Dro- odwdzięczyć jej autorowi, ofiarowując w. W . za tę 
bn.er._ widząc nastrój zgromadzenia natych-

Nieudały wiec „niizaleźnych“ 
w Łodzi.

Z Łodzi donoszą iż oneadaj na godz. 
10-tą zapowiedzianj" był w FilLarmonji wiec 
niezależnej partji socjalistycznej, na którym 
przemt.w a<’ miał 'dr. Drobner z Krakowa. 

Sala Filharmonii została jednak opano-j

knlast opuścił trybunę. Wobec tego wiec nie- 
doszedł do skutku.

Strejk m fabr. nawnzóu' sztucznych
Dn. 21 czerwca o godz. 9-tej przedpoł. 

wybuchł strejk we fabryce, nawozów sztucz­
nych na Zniesieniu. Powodem stręjku jest 
wysunięte żądanie podwyżki o 75 proc. do­
tychczasowych plac. które wynoszą dotych­
czas u najlepiej płatnych 3 zł. 20 gr. —
Przedstawiciele firmy porozumiewają się z 
dyrektorem który przebywa na wywczasach 
za granicą. Akcję prowadzi /w. Z a w. Rob.j 
Przem. Clieiu. i po kr. Robotnicy przygo­
towani są chociażby na najdłuższą walkę, Z Wrocławia donoszą: Emerytowany,
by place swoje za pracę ciężką i nadzwyczaj na wfasną prośbę profesor uniwersytetu^ 
szkodliwą dra- zdrowia otrzymać zapłatę, dr. Józef \ ittig, dotychczasowy dyreKtor
która by wystarczyła do najskromniejszego| katolickiego seminarjum, którego 5 ksią-
ntrzYmama. żek znajduje się na indeksie., został obło-

Wzywa się. wszystkich robotników cło j żony kościelną karą ekskomuniki Prof. Wi-
bezwzgiędnego onujama tegoż przedsiębior- j ttig zajmował się głównie dawną historją
stwa. | kościoła i sztuką kościelną. Głównemi je ­

go pracami są: Papież Damazy I, Historją 
papieśka, Zarys patrologji. Profesorem na 

1 uniwersytecie w Wrocławiu mianotwfany zo­
stał w 30 roku życia. Sferom katolickim 
nie podoba! się sposób, w JaK Wittig przed­
stawiał i wyjaśniał In stoję kościoła.

Wegiel polski dla Rosji
Dowiadujemy się od przedstawicieli Izby Handlo­

wej Polsko-Sowieckiej, iż pomiędzy przedstawiciel­
stwem hanaiowem ZSSR. w W arszawie, a Górno­
śląskim Związkiem Górnictwa i Hutnictwa dobiegają 
pomyślnie końca rokowania w sprawie zakupu dla 
Rosji 600.000 ton węgla. W  rokowaniach bierze rów­
nież udział dwóch specjalnie przybyłych z Moskwy 
przedstawicieli Narkomatu handlu zagranicznego. Za­
kupiony w Polsce węgiel przeznaczony jest dla kolei 
rosyjskich, floty bałtyckiej i fabryk rejonu północno- 
zachodniego. Wykonanie całego zamówienia nastąpi w 
ciągu 5 — 6 miesięcg od dnia podpisania umowy, co 
jest spodziewane w ciągu najbliższych dni. ,

pracę tytuł doktora praw. Pan ten złożył następnie 
egzamin sędziowski i jest obecnie adwokatem w Ko­
ścierzynie i stoi na czeie organizacji, która podobno 
ma służyć do obrony państwa".
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JCotatki arJłjstjjczne.
Zgon srt. malarza łtflichała Wywiórskiego.

Skrajna n^-.za wśród artystów nisniisckich, <na scenie Teatru Wielkiego, z gościnnym występem 
Nędza panująca w świecie teatralnym niemieckim j zna!tomitego gościa, niezrównanego artysty, Jerzego

. . . .  przybiera coraz większe rozmiary. Niema dnia, aby ' L£SzczyriEkiego, Który stwarza nadzwyczajną kreację
Przed paru dniami zmari w Berlinie, gdzie ostatnio , ,  , . , . .  . . . 9 . . . _ x , i nos+aci tut-óowei i zdnhwwl nie c-ikroct r ik tos z artysrow nie largnąi się na swoje życie. Ostat- t' ub-£lLi \ zuooywa mą szc^jiow y sakces.

oq lat kilkunastu pracował, sp. Michał W yw iorsk iJ . . o,™, . , , - , .. , . . ’ . , i nio popeirma samobójstwo znana artystka niemiecka Zygmunt Balk, artusta-rnaterz-cukorator naszych
materz-pe zazysta niezwykłej miary. Obdarzony T , 1 ■ ■r J f » i Kiłpn \ tu tai nomonom ^amn
żijm ta,
niezwykłą wirtuozję pend
wipijaiy się w jego umysł, a ręka potrafiła im* iiacać 
odpowiednią plastyczną szatę.

. . . . .  . i Eilen Neustatfe.r. I tuta powoaem samobójstwa była w fro w  będzie obchodził w niedzielę w gronie.entem wzmożonym naoytą wiedzą, osiągną! i . . .  r > a .. . . . .  . . .. . 9 9  ̂ , . , / : nędza maierjama. Iow reairainych swo 25-Iebit jubileusz pracy
:!ą wirtuozję pendzla. W rażenia bezpośrednie! . i

Diugi okres czasu malował Wywiórski obrazy t 
t. zw. róuzajowe z końmi, zawsze na tle pejzażu, takżr 
sceny wojenn-e, sceny jarmarczna, poiowania i t. p . j

zespo- 
zaw o-

! dowej.

j Marja Przjjbijiko-Potocka, znakomita artystka Tea 
tru Polskiego w W arszawie, przybywa do naszego

n a u k a . SZU ; teatru na szereg gościnnych występów w sztukach: 
* j „Dama kameljowa" — Dumasa oraz „Medjar.ie Sans-

Skala wątków kompozycyjnych jest u niego rozmaita i J aEPERTnflR  TE flT BU WIELKIEGO W E  LW O W IE, j stad  tyhlłowych

| Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Papa się żeni“. Gośc. j obudzi! nadzwyczajne zainteresowanie w naszem mie- 
| występ Jerzego Leszczyńskiego. iśc ie , odbędzie się w poniedziałek, na scenie Teatru

szeroka. W  tern jednak, co po nim pozostanie jako 
szczery wyraz jego ducha, Wywiórski byt pejzażystą! 
—  prąedewszystkiem pejzażystą. Pejzaże jego mają j 
cechy szczerości i wybitne piętno realizmu.

Ś. p. Micha! Wywiórski urodził się 1861 r. w j 
W arszawie, Przez iat parę po ukończeniu szkól śred- j

Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. ,,Faust“. Ostatni Wielkiego.
gośc. występ- ildama Didura.

Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Król“ . Gośc. występ * dzenia
Mois i w Teatrze Małym. Moissi, W łoch z uro-

Jerzego Leszczyńskiego.nich zajmował się cbemją, iecz ją rzucił, aby w 1883
toku zapisać się do monachijskiej akademji —  uczę- j REPERTURH TEATRU NOWOŚCI 
szcza! do szkół pro!.: Ępuippa i Gyzisa. W  1887 r. j środa( 0 godz. 7.30 wiecz. „Oriow“. j

Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Papa się żeni...

gra w czterech językach. „Żywego trupa“ 
nodobnie jak w Krakowie, grać a nas będzie po nie- 

j miecka.
Sztukę Tołstoja Teatr Mały lak przygotował, iż 

zmiany będą momentalne, a przerw ty!ko dwie. Główna 
j rola, którą kreuje mistrz Moissi, to obraz przejść 

duszy ludzkiej, przedstawiony tak plastycznie, że przej 
| maje do głębi. Premiera „Żywego trupa" odbędzie się 

w piątek, 25. bm. Z powodu wielkich kosztów bilety 
zniżkowe i gratisowe zostały zniesione.

zaczął malować obrazki, które odrazu znalazły uzna- jj
nie. Pracował pod kierunkiem A. Kowalskiego. | Qośc. występ Jerzego Leszczyńskiego, 
jednej z wystaw monachijskich otrzymał mały złoty piątek, o godz. 7.50 wiecz. „Nitouche".
medal za obraz „Z puszcz litewskich". Po długo- j
letnim pobycie w Monachjum przenosi się do Berlina, i REPERTUAR TEATRU MAŁEGO ;ub Gródecka 2). 
gdzie bierze udział w panoramie Kossaka i Fałata I Środa o godz. 7.50 wiecz. „Dar poranka".
„Berezyna" —  maluje' w niej pejzaż, który jest istnem i —r : :~
arcydziełem. Często i na dtago gości w W . Ks. P o - j  Teatr Wielki powtarza w dniu dzisiejszym o s t a - i j j  UJMd&WtliClW. 
znańskiem, gdzie ma olbrzymie powodzenie jako ma- tn i j nowość repertuaru komedjowego scen polskich Nr wiadoE!OŚd L;terackich“ orzunosi artu-
iarz scer myśliwskich. Król saski nabył w 1891 r. „Papa się żeni", bajecznie wesołą krotochwilę W in -te  } redakcyjny w sprawie zamknięcia Tea u n, B o- 

. d0 sw ych zbiorów 'eden z i*®0 obrazów „Handlarz ] centego Rapackiego (syna). j gaslawskiego p. t. „Barbarzyńcy-; artukuł polem”! z-
z Tyfusu". W iele prac jego znajduje się w Angjlji i w * Teatr Nowości gra w dalszym ciągu, w pełni i .,y F. Królikowskiego „Nowe oblicze kultury polskiej",.
Ameryce. największego powodzenia, czarującą operetkę „Orłów" obszerny całostronicowy szkic A. Wuleżgriskiej' o P roa-

|w koncertowem wykonaniu ca tego zespołu artystycz- j ście> korespondencję z Krakowa o ’ premierze , Gry 
Inego. Oa dzisiejszego przedstawienia w popisowej par- j n f ib id  i śmierci" Romain Rollanda i ' korespondencjiWypożyczalnia dziel sztuki.

Artyści malarze i rzeźbiarze niemieccy wpadli na j U1 N_adił wgstępować będzie znakomita jej odtwórczym, j z  p 0Znania o premierze „Nuwopowrów", Ml. J. W ie- 
oryginainy pomysł celem dopomożenia sobie w ciężkich j -Rabicnica naszej publiczności, p. Mela Grabowska. jlopolskiej, recenzje teatralne An. Słonimskiego, notatki,-
   i .  ■ r> :      „  ^     „  „       „    i„ „  ^ u  Z I f l a m  r ln  t’ ć  tsr i r t ln u /  r>i c  \»ri i n r f n c t . f i  t i n r n w n n n  ! i i/ r n n  i le n  i l r i c t i - A n r n n n  f o n i n r o  n h m n o n 11 i,- ^ _  a  ^ ̂warunkach życia. Biorąc pod uwagę powszechne zubo 
żenie powojenne, które uniemożliwia miłośnikom sztu­
ki kupowanie obrazów i rzeźb, zaiożyii syndykat, 
który wynajmuje* obrazy tak, że za matą składkę mie­
sięczną każdy tytułem dzierżawy może posifedać różne 
dzieła i zaspokoić sw oje upodobania artystyczne. Syn­
dykat ten także wymienia obrazy lub rzeźby tak, że 
„abonenci ‘ mogą „przejściowo" ozdabiać swe miesz­
kania coraz to nowemi dziełami. Pomysi ten przyjął 
k ię  i obecnie syndykat liczy już z górą 2.000 członków.

Adam Didur, światowej sławy artysta, uproszony kronikę ilustrowaną. „Camera obscura", koresponden- 
przez dyrekcję teatrów, wystąpi jeszcze raz jeiien, |;pję z fetam i polemicznemi J. E . Plomieriskiego i ks. 
nieodwołalnie po raz ostatni w dniu jutrzejszym w o- S N.  Cieszyńskiego, tydzień bibliograficzny, 
perze: „Faust", w swej ‘kapitalnej kreacji Mefista — | —mąjłlUB11.WII11IIJllirr~'iaWiiaWWniWMMMłtlL̂ .tysî L̂aaŁL~.aK»igpiacsi«>«agaMWBPi 
w otoczeniu pierwszorzędńego zespołu naszej opery. " " ‘

„Król", przepyszna komedja chlubnie znanej pa- j a i
ryskiej spółki autorskiej Caiłlaveta, Fiersa i Arenego, ? * Posiedzenie O. K. R. P. P. S. odbędzie się we
która w ostatnim ^zasie przez dziesiątki wieczorów J czwartek, 24. bm. o godz. 7-e j wieczór w lokalu- 
zapełniała widownię Teatru Polskieigo w W arszawie, j Sykstuska 21, II. p. Uprasza się wszystkich członków 
zostanie wznowiona, po utugim szeregu lat, w piątek | zarządu o punktualne przybycie.

m

j  %  wiere*. siiiis. 1 atpslfawy »wykio an takafóK 
| 'Mc «^I2. 72. — '36, w tekiei® 21, —'88.
'-C.4. SW   ..........  '•mmm "*»—1 — «■■■■■  ....   m

O  GŁO S Z E f M

SZENKLÓWNA, Piekarska 44. Kurs kwalifikacyjny ewen­
tualnie maturalny od 12 lipca.. Znakomite przerobienie | 

programów ministerjalnych. Około 1400 aprobowanych. j

I  p f n i c l ł f l  Skolego z calkowitem utrzymaniem od 
k C I l l l O n U  g zł. dziennie. Kolej w miejscu. Zgłoszenia: 
Barbaro, Lwów, Pańska 21, oficyny, II. p. —3

Na 1-ej sir. Zł. —*70 Drobne ogł. aa iłowo Zł. — 
Komunikaty Zł. —'48, siuniejacowe o 26•/« |

NADZW YCZAJNE

'M IM  ZGROMADZENIE
członków Spółdzielni Pracowników  

Gasironomicaeno-Hotelowych 
z  o g r , o d p . w e  L w o w ie

odbędzie sią dnia 6. lipca 1926 o godz. 12-ej 
w nocy w Restauracji ogrodu Kościuszki.

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 

Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Zarządu za rok bieżący.
3. Sanacja Spółdzielni.
4. Wnioski i interpelacje. 656—1
W razie nie zebrania się o oznaczonej godzinie 

wymaganego statutem kompletu, zwołuje się d ru g ie  
nadzwyczajne Walne Zgromadzenie tego samego dnia 
w tym samym lokalu i z tym samym porządkiem 
dziennym o godzinie 1-szej po północy z tem, że po­
wzięte uchwały będą prawomocne bez względu na 
ilość jawiących się członków.

Lwów, dnia 21. czerwca 1926.

MEBLE M  BATY! od 5 zł.
po cenach gotówkowych sprzedajemy KAŻ­
DEMU BEZ PORĘKI także na prowincji

„ F A M E 1  46J |
WYTWÓRNIA MEBLI TAPICEROWANYCH 

LW ÓW , B R A JE R u W S K A  3 .  W podwórzu. Telefon 31-69.

O g ł o s z e n i © .

Przewodniczący Zarządu.
Heli Franciszek.

Przewodniczący Rady Nadz.
Mildner Władysław.

T o w a rz y s tw o  k re d y tu  i o s z c z ę d n o ś c i  w  R o ­
h a ty n ie , stow. z ogr. por. w likwidacji, zaprasza niniej- 
szem swych członków na W a ln e  Z g ro m a d z e n ie , które 
odbędzie się dnia 4 lipca b r. o godzinie 3 popoł. w real­
ności p. Dra Schaudera w Rohatynie, a w razie gdyby od­
powiednia ilość członków o tej godzinie się nie zjawiła, 
odbędzie się ono tego samego dnia o godz 4 popoł. bez 
względu na ilość członków, z następującym porządkiem 
dziennym:

1) Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej dnia 
6/VI b. r. rewizji 

j 2) Oświadczenie się Rady nadzorczej co do wyniku re-
i wizji.
| 3) Sprawozdanie dyrekcji i Rady nadzorczej z czynności
i i rachunków za czas od 1/1 1914 do 31/XII 1924 i udzie- 
| lenie tymże absolutorjum.
j 4) Sprawozdanie Rady nadzorczej i powzięcie uchwał

co do bilansu za rok 1925.
5) Wnioski członków.

Za Towarzystwo kredytu i oszczędności 
w Rohatynie w likwidacji 
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SPÓŁDZIELNIA
LUDOWE SPÓŁDZIELCZE TOW. WYDAWNICZE

POLECA

D R U K A R N I Ę
TEŁ. 496 LWÓW, L. SAPIEHY 77 TEL. m
ZAOPATRZONĄ W BOGATY WYBÓR PISM NAJNOWSZYCH 
KROJI, ORAZ MASZYNY POSPIESZNE I ILUSTRACYJNI 
WYKONUJĄCĄ DZIENNIKI, CZASOPISKtA, DZIEŁA ORA2 
WSZELKIEGO RODZAJU DRUKI BANKOWE I KUPIECKIE.

K S I Ę G A R N I Ę
LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2 
bogatą w w i e lk i  wybór  
k s i ą ż e k  wszelkiej treści 
po cenach konkurencyjn.

mmmi l o b o w i
LWÓW, DL. SYISIWi 21. TEL. 2%
wychodzący eodzien. ramp 
z najświeższemi wiadome* 
ściami z dnia poprz. i nocy*

P A M I Ę T N I K I
Ignacego Daszyńskiego

p o le c a

K S I Ę G A R N I A  L U D O W A
Lwów, ul, Szajnochy 2.
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